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mieckiem kwartalnie 1 i  kor., w innyoh 
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G M S U R D D U
Wychodzi codziennie o godz. 5-e) wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt-

Llłty pieniętne, pnakazy  na prennme 
ratę i to >raty nadsyłać naleiy franoo 
do Administracji „Głosu Narodu". — 
Prenumeratę oprocr upoa ażnionycb 
acrencyi przyjmuje każdy urt. >d po* 
eziowy w obrębie monarchii i w pań
stwie niemieckiem. Keklamacye uie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya ule 

n m r t
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■Istraeyl i drakami >•. I I  44.

OułuSZKNIA (toaeraty) przyjmuje Aamtoiatracya „Gtosu Narodu", J im  św. Tomasza L. 36 — Od mlejaea za wLria Iculwam f k m m  (pedk) aa plarwaay ras 20 todaczy, za każdy następny n a  15 hal„ skład tabelary z. ly. liczbowy od wiersza 30 naL s* 
pierwszy ras, każdy następny 16 bal. Nadesłano po 00 haL od wiersza za kaidy rat. Nekrologi Itd, HO bal. Załączniki Jo .M ora NarwJu" (^tuspakL. t>rlkJarte, ogłoszenia itp j przyjmuje za oenę 2 kor. od 100 ega. dla zamlejsoowyoh, a 1 k. od 100 egz. dla miej 
s.-owyał | rant aiorów. Zamlejocowe ogłotzema przyjmuje we Lwowie 3. Sokołowski (Pasat na-jmana), w Wiednia Haasans tsfca dł Teyltr, M. Dukea, n . bonowa, K. orana, B. Mosse, H. Friedl, A. Joeesei w Antwerpii Jonaa A Oto, Annoaoen-Bzpeditfon „Propaganda*,

GySri A Nagy w Berlinie 7. £. Coe. w Bnnapeizels J. Leopold, M nird Br— , w Paryża W. Jones A Cle, A. Loreto Jul es Tortto A Oe, de HacaaowskL

ZABAWKI letnie,
gry o g r o J o w e .  v  szelkie gry s p o r -  
t o w e ,  p i ł k i  g u m o w e ,  p i ł k i  n o 
ż n e ,  L a l k i  w  u b r a n i a c h  i bez  
w  ogromnym w yborze, nadeszły do 

handlu

C . S Z C Z r a j K W S Ł
Krahóm, firediki 2.

Irlandya I Ulster.
Sprawa irlandzka weszia w u a d /u m  o- 

s tre  w sk u te s  wy oknie rewolueyjLc] Łglta 
eyi O raniysców z Cistę'U, którzy nie chcą 
Bią poddać uchwałom parlam entu i gotow i są 
naw et z bronią w ręku sprzeciwić się w pro
wadzeniu hom e-ru .ea.

Trzeba najpierw Btwierdz'ć, że t. sw  lo
jaliści. — pctom kow ie osadników aig ib lsk ich  
fcprowadrcr yca do IrJardyl za rządów Crom
wela, po okropnych rzeziach katolików i kon
i skatach ziemi irlaadłklej, nie stanowią wc.a 
le w ^ kszośei m ieszkańców Ulsteri1. T j l io  
w północnych hrabstwach prow ine/i prze
waża ludność angielsko - protestancka, —  w 
hratstw nch połudalowvcd Katolicy stanowią  
70 d.» 80 proc. ludności, zatem mniejszość 
angielska chcc styranizować całą wyspą,! u la  
r m n  ć jedno ■ najpiękniejszych dzieł spra
wiedliwości ludzkie], jakie zapisała historya  
SWlata!

Polskiej publ eznośei nie trzeba prsypo 
minąć historyi Irlaudyi, która wykazuje tyle  
sm utnych analogi] z nassem i stosunkam i. Po 
w iekow ym  uHsku narodowym i religijnym, 
który Irlandyę wyludnił, a Irlandczyków nie 
mai w żebraków prsemienił, zaśw itała d la te 
go nieszczęśliw ego kraju era swobody i nor
malnego spokojnego rozwoju Padły w szyst
kie w yjątkow e usf&wy, k rścloł katolicki 0 - 
trtym ał należne mu etauowisko, Irlandczycy 
odzyskali pełne narodowe i obywatelskie 
równouprawnienie, a uwieńczeniem  tego  od- 
rudfeonia miał być samorząd, — borne-rule, 
dający Irlandczykom możność stanowienia o 
•obie we własnym  parlamencie, obradującym  
w Dublinie.

J u t znakomita w iększość parlamentu an 
gielskiego zgodziła się na samorząd irlandz
ki, a trzykrotne wybory sraiyfikowaly u- 
roczyście odnośną uchwalę Izby gmin, która 
nie m ogła w ejść w życie jedynie w  skutek  
zaciętego opon1 garstki lordów Trzeba by
ło specyalnego\- blilu, ograniczającego nad
mierne przywileje izby wyższej, aby irlandz
ki h o m e-ru la  stał się prawem. I teraz w y 
tworzyła się taka sytuacya: Prawo uchw a
lone legalnie i w porządku przepisanym  
przez parlament a ig ieisk i, zatwierdzone prsez 
kró a 1 uznane za konieczne przez wlększGŚć 
Anglików, m oże być udaremnione przez bun
towniczy opór t. iw .' lojalistów ulst9rskichl

A trzeba wiedzieć, i e  angielscy m iesz
kańcy Ulsteru nie doznają żadnej krzywdy 
prsez zaprowadzenie hom e rule. Język an
gielsk i zatrzym a i nadal sw oje domioujące 
stanow isko, bo przecież w iększość rodawl-

tyrh lria.ndczys.0w mówi obecnie po angiel
sku. Również będzie utrzymany samorząd  
prowincyou&Joy, który zabezpiecza Ulster 
przed JakienrS repre3yami czy dokuczlt yoś 
oin;cnl przyszłego „katolickiego" parlamentu 
ty Dublinie.

Irlandya dzieli się, jak wiadomo, na cz te
ry prow incje: Ulster, Gonaaught, L ainstir i 
Munster. Trzy ostatnie, obejmujące trzy 
csw arte obszaru w yspy, są czysto katolickie 
i małą ludność celtyosą W Ulsterze miesB 
ka 730.000 protestantów i 320 tysięcy k a 
tolików.

W całej Iriandyi katolicy stanow ią 74 
procent ludności. To też na 101 deputowa
nych irlandzkich, Jest 85 Irlandczyków i ty l
ko 16 „lojalistów-oranżystów". — Odrębny 
parlament irlandzki Istniał as do roku 1802, 
kiedy go skasowano podstępem i przemocą, 
głów nie z obawy pr«ud najazdem francus
kim. Jadna&że deputowani irlandzcy dom i 
gali się sawBzo przywrócenia sam or są da i 
walka o hom e-rule wypełnia cały XIX wiek  
aż do chwili, kiedy Gladstone wniósł w lsbie 
gmin swój bill o borne rule. Trzy razy u 
chwalany, był ten bill zaw sze odrzucany 
przez Izbę lordow, —  ab dopiero udtawa, u- 
chwalona za gabinetu A sęaloia, przełamała 
opór lordów, &tanow‘ąc, że bill trzy rasy u- 
chwalony przez Izbę gmiu, może Bię obejść 
bez zatwierdzenia Izby wyższej.

Wobec tego opór Ulsteru je st rupełuie 
nielegalny, a groźby zbrojnego powstania są 
objawem rewolucyjnego nabtroju 1 buntu 
przeciwko prawom władnej ojczysny.

Należy jednak mieć nadzieję, że rozum, 
kultura i wrodzony [iegaCzm społeczeństwa  
angielskiego odniosą w końcu zwycięatwo  
nad fanatyzmem g.rśot protestanzó w.

Sprawiedliwuść musi być wymierzona 
Iriandyl.

Kapitulacya rządu przea oncerami.
(ificorowie trzeciej brygady kaw aleryi, sta- 

eyonowani w Irlaudyi, odmówili marszu do 
Curragh, doUad rzad wysiał ich celem obrony 
aiTonalów jirzod i i d me / j  borni. 70 oficerów 
tej brygady z jen. Goughien- na czele wolało 
raczrj tlyimsyonować się niż pomagać rządowi 
w /.walczaniu pow stania Tleieru. 1 rasa rządo
wa zażądała jak najsurowszego ukarania ofi

cerów , ewentualnie przyjęcia leli dymisyi. — 
Tymczasem gabinet angielski wdał się z ofice
rami w rokowania, k tóre przeprowadzi) mini
ster wojny S e e 1 y. W ynikiem  ich jest układ 
pisemny, w 3 paragrafach zredagowany, w 
którym  oficerowie otrzym ują zapewnienie 
rządu, że brygada gen. Gougha nie bedzie wy
słaną przeciw powstańcom ulsterskim.

Układ rządu z oficerami wywołał burzę w 
obozie rządowym. Dzienniki liberalne w yrzuca
ją  gabinetowi, że ustąpił przed dyktatem  wroj- 
skowym i że uchw ały parlam entu uzależnił od 
zgody oficerów. P arty a  robotnicza, należąca 
do bloku rządowego, dom aga się wrprost rozwią
zania Izby gmin i nowych wyborów pod ha 
słem: parlam ent czy am iia. Rząd znajduje się 
w (igromnie trudnem  położeniu, ponieważ król 
(a zwłaszcza podobno królowra) nie godzi się 
na wystąpienie zbrojne przeciw Ulsterczykom. 
Sytuacya dzisiejsza nie wyklucza więc d y- 
m i s y i  c a ł e g o  g a b i n e t u  i nowych wy
borów7. Unioniści są przeciwni wyborom pod 
hasłem: parlam ent czy armia, ponieważ m asy 
ludności angielskiej, usposobione konsty tucyj

pewnością za parla- 
w i ę k s z o ś ć  l i b e -

nie, oświadczyłyby się z 
mentem i w ybrałyby 
r a 1 n ą.

Pierwszym wynikiem niezadowolenia libera
łów z układu rządu z oficerami jes t dymlsya 
ministra wojny Seely‘ego. Min. Seely wziął 
całą winę (za ów układ) na siebie, by ocalić ga
binet.

Dyskuóya w Iznie gmin
w dniu wczorajszym była bardzo burzliwą. — 
Min. O h u r c h i 11 zaw iadomił Izbę, że przed 
14 dniami postanowił gabinet p o s ł a ć  e s k a 
d r ę  w o j e n n ą  na  w y b r z e ż a  s z k ó d  z- 
k i e dla ćwiczeń i aby być w pogotowiu ewen
tualnie do Irlandyi. Następnie zadecydowano 
wysłanie odroczyć po świętach wielkanocnych.

IJnionista A m e r y zapytuje Churchilla 
czy on oczekiwał, że wydane zarządzenia do
prowadzą do walki.

C h u r c h i l l  odpiera z oburzeniem tę insy- 
iraaoyę. (W ielka wrzawa).

Speaker przywołuje go za to wyrażenie do 
porządku. Zwolna nastaje spokój.

Następnie zabrał głos m nister w ojny S e el y 
i wyjaśnił układ zaw arty  z oficerand. Mini
ster przyznał się, że do oświadczenia rządu, 
udzielonego oficerom , dodał na w łasną rękę 
dwa dalsze paragrafy, k tóre mogą wywołać 
wrażenie, że rząd ustąpił przed dyktatem  ofi
cerów i że zobowiązał się nie wrysyłać brygady 
gen. Gougha przeciw Ulsterczykom. Minister 
przyjm uje przeto naganę i podaje się do dy
misyi.

Następnie prezydent ministrów A s q u i t  h 
oświadczył, że gabinet na posiedzeniu w dniu 
23 z. m. obradował nad projektem  listu do ge
nerała Gougha nadesłanym  z urzędu w ojenne
go. Po ukończeniu narady  list ten zawierał ty l
ko pierwszy z trzech paragrafów , jakie zawie
ra  ogłoszony dzisiaj rano dokum ent. W  osno
wie tego listu starano się uniknąć w szystkiego, 
coby mogło być rozumiane jako jakiegoś ro
dzaju zapewnienie, natom iast podnosił list is to 
tę obowiązków oficerów. Skoro m inister w  
Izbie oświadczył, że oficerowie bezwarunkowo 
ustąpili, powodem tego było to, że nie wiedział 
jeszcze o uzupełnieniu jakie dołączył na  w ła
sną rękę m nister wojny S e e l y  do dukum en- 
tu. Minister uważa z głębi przekonania za rzecz 
wcale niestosowną, aby pytano oficerów na
przód co uczynią, a  czego nie uczynią w razie 
wypadków, k tóre jeszcze naw et nie nastąpiły . 
Niemniej nie byłoby na miejscu, aby w podo
bnej m ateryi ktokolw iek z oficerów zapytyw ał 
rząd. (Długotrwałe oklaski na ławach posłów 
ministeryalnych). _ i

Pogotowie Ulsteru.
Irlandya podzielona jest pod względem adm i

nistracyjnym  na 4 prowmeye, liczące 32 hrab- 
si wa. Najwięcej na północ w ysuniętą prowm - 
cyą, liczącą 9 hrabstw , jest U l s t e r .  P rzy  po
wierzchni 81.190 km kw adratow ych liczy 
Irlandya obecnie ty lko 4.4 mil. mieszkańców7, 
w czem 73.9 proc. wyznaje religię kato licką, j 
Na prowincyę Ulster przypada 26 proc. miesz- j 
kańców całego k ra ju . Je j stolica Belfast, l i - ; 
cząca 385.000 mieszkańców, jest drugiem, po 
stolicy k ra ju  Dublinie, m iastem  irlandzkiem  
co do wielkości.

Na czele ruchu, skierow anego przeciw „ho- 
me-rule“ , stoi —  jak  wiadomo -t— ta jn y  radca 
koronny i były generalny p rokura to r sir 
Edw ard C a  r s o n. Naczelne zaś dowództwo 
mtd ochotnikam i ulsterskim i objął generał w 
rezerwie, sir George R i c h a r d s o n ,  jeden

z najdzielniejszych oficerów angielskich, k tó ry  
odbył kam panię w7 Afganistanie i w Egipcie 
przeciw Arabi - baszy, a podczas ekspedycyi 
przeciw bokserom chińskim dowodził brygadą 
jazdy.

Korpus ochotników ulsterskich liczyć ma 
przeszło 100.000 ludzi Dowodzą nimi przewa
żnie oficerowie rezerwowi i pensyonowani oraz 
znaczna liczba wysłużonych podoficerów. — 
Ochotnicy posiadają odpowiednią ilość karab i
nów oraz karabiny maszynowe, dział nie po
siadają wcale. W ykształceniem  zaś wojsko- 
wem stoją ochotnicy ulsterscy— zdaniem kół 
fachowych — conajmniej na równi z angielską 
arm ią terytoryalną. Ich własny sztab general
ny, złożony z wysłużonych ofcerów angiel
skich, wypracował do najdrobniejszych szcze
gółów plan kam panii na w ypadek a taku  ze 
strony wojsk rządowych.

Walka o białą.
(Rudni polscy. — W!ecs. — Proces. —  Oby
w atele honorowi. — Sfatssowanie list podat
kowych. — Bierauść na-niestnictw* lw ow 

skiego)
Na zachodnich kresach Gallcyi toczy efę 

obecnie walka, jakiej tam  jeszcze od począ 
tku życia konstytucyjnego nie było. Lud pol
ski, uświadomiony narodowo, sszeregow any  
w polsku,ń organlzicyach społeczno-naredo- 
wvcb pod przewodnictwem polskiej inteli- 
gencyi, zdobywa uajsilniejssę w naszym kra
ją, kresow ą twierdzą niemczyzny, miasto 
Białą, która łącznia a aąsbdniem  B uskiem , 
była i Jest iródliskiom  zarazy narodowego 
ducha: renegactwa i germ anizacyi, rozlew a
jącej się szeroko po okolicznych wsiach i 
środowiskach przemysłowych.

Niebawem, najprawdopodobniej w uastą- 
pnym miesiącu, mają się odbyć wybory do 
rady gminnej urasta Białej. Od ery k o n sty 
tucyjnej dotychczas rządzą w Białej prawie 
niepodzielnie Niemcy, w ostataich latać i co
raz baidziej przechylający się do najskra] 
niejszego hakatyzmu.

W dawnych latach, coprawda, zasiadali 
w Radzie miejskiej kiedyniekledy Bolący. — 
Byli to jednak radni rybrani nie, jako P o 
lacy, lees głów nie jako zaprzyjaźileai z Niem
cami przedstawiciele lokalnych efer urząd nl- 
czych i zawndów wolnych. Temsamam o o- 
bronie naesych praw narodowych nie m o
gło być m owy.

Dopiero przed trzem a laty wystąpili P o 
lacy po ras pierwszy do walki, Jako narodu 
w a m niejszość, źądnjąca uwzględnienia siwych 
narodowych praw. W ówczas, na podstawie 
kompromisu, wprowadzili Polacy do Rady 
miejskiej csterech przedstawicieli w osobach: 
adwokata Dra M r d a e r k i ,  sędziego Dra 
W o l i ń s k i e g o  i dwóch rękodzieln ików : Ł 
M i c h e r d s i ń B k i e g o  i R. S r d l i k a .  —  
Niemcy, przyetępując do kompromisu, kam: 
bid owali, śe  czterech radoych polskich ni ■ 
zamąci im w R id tie  miejskiej spokoju, tern 
bardziej, źe Jeden z nieb, Dr Mrdac;ek, był 
sł b -g i sdrowia, drugi zaś, Dr Wol ftsk 
miał widoki scybkiego awansu i przeniesie 
ma z Białej. Ich zastępcami zaś byli — 
Niemcy.

Rachuby Niem ców pod jednym wzgląd im  
nie zawiodły. Mianowicie Dr Mrdaczek nie
stety  po ciężkiej chorobie w krótce zmarł, 
a Jego krzesło w Radzie z>Jął Nigmiee. Pu- 
zost8l Jodoak w Białej przez trzy lata Dr

W o l i ń s k i ,  który przy pomocy dwóch pol
skich radnych rękodzielników prowadził nie
ubłaganą, konsekw entną walkę z germani- 
zacyjoą polityką i „niemiecką* gospodarką  
k lisi hakaty stycznej, rządzącej miastem. Dr 
Woliński dał się bardzo dotkliwie odczuć nis- 
miecklej w iększości, rtóra też postanowiła 
ożyć wszelk*eh doawolorych i niedozwolo
nych środków, aby Polakom wstęp do Rady 
w przyszłości uniemożliwić.

Zbiiżrł filę tym czasem  term  a nowych wy
borów d> Rady m. Liczba wyborców polskich  
w I. kole wzrosła w ciągu trzech lat tak, że 
Polacy uzyskah w r caacść i mieli pewne wi
doki zdobycia w szystkich  mandatów z tego  
Rota. Niemcy wobec tego postanowili „sfa
brykować* potrzebną 'm liczbę wyborców. Na 
jednem z posiedzeń Rady miejskie] zam ia
nowali więc, w b iew  protestowi radnych pol- 
skieb, 12 honorowych obywateli, znanych ha- 
katystów  niem ieckich Wydział R*dy powia
towe], ściślej mówiąc marszałek Dr Ł a z a r 
s k i ,  na podstawie rekursu radnych polskich  
rnióet jećlnak uchwałę Rady miejskiej, co 
oozyw śeie N:emrówogr> mnie oburzyło i skło
niło do urządzenia wieirii protestującego. Na 
wiecu tym napadnięto szczególnie Dra I a- 
e a r s k i e g o ,  który nai tąpnie zaskarżył re
ferenta wiecu Dra R o s a e r a ,  syna renegats, 
o obrazę czci. Dr Rosnar atoli przenrosił 
Dra Ł^zarak^go.

Sprawa „honorowych obywateli* poszła 
do wyZBzych lnstancyj. Tymczasem t*ś w y
łożone zos:ały listy wyborcze, aa których o* 
wych 12 „Eu eubńrgerów* nie pom ieazcio- 
no Polacy skrupulatnie pilnowali list, aby 
w razie pomieszczenia owej dwunastki w 
spisie wyborców wnieść sprzeciw. W ósmym  
dniu, na pół gudziny p:z d upływem  termi
nu rekhm ncyjnego, członkowie polskiego Ko
mitetu wyboresego skontroiow ali listy, naz
wisk „obywateli honorowych* atoli na nich 
nie było. Natom iast po upływ ie terminu re
klamacyjnego na listach wyborców zna atły się 
nazwicka n*e tylko owy cb „Ehrenbfirgeró w “.ale  
ponadto kilkunastu Inayca nieuprawnionych  
do gł> sowania baRacystow niemieckich z Bia- 
łaj-B ieska, Wiednia a ponadto nawet ze 
Sjwajcaryi... W  ten sposób N emcy osiągnęli 
w I. Kole w iększość około 39 głosów  i zma* 
Jorrzowali Polaków, którzy przedtem m id i 
u ie k sz iść  od 5 do 10 głosów. Ponieważ ter
min rneJBOia y jay  upłynął, Kolący nie mogti 
przeciw temu ja w u sa u  naduzyolu i łamaniu  
ustaw przez k lisę  niemiecką wnieść p rotes
tu. Ursąddii natom iast wielki publiczny wiec, 
na którym  referenci, w  szczególności poseł 
Z a m o r s k i  poddał dosadniej krytyce rządy 
t gospodarkę w Białej.

Następnie uchwalono o itre  rezoiucye 1 wy
słano deputacyę do władz krajowych z prsed- 
stawieniem  gw ałtów  niemleck ch.

Niemcy, nie mogąc wyetąpić przeciw po
słowi Zamorskiemu ■ racyi jego nietykalno
ści poselskiej, zaskarżyli o obrazę władz 
miejskich sekreta- a wiecu, który rezolucye 
odczytTWoł, pruf P o d g ó r s k i e g o .  W pią
tek ubiegłego tygodnia odbyła się pierwsza 
rozptawa przed sędzią p. S t u h r e m .  Prof. 
Podgórski broni się, że jest niewinny, po
nieważ odszyt&ł jedynie rczolucyę mu poda
ną, ponadto ma wątpliwość w autentyczność 
tekstu rezoluoyi ogłoszonej w p emach. ro ez 
cie ofiarował dowód prawdy na podniesione 
w rezolucyi zarzuty przeciw zarządowi m<a- 
sta. Rozprawę odroczono celem przesłucha
nia podanych świadków.

83 KAROL DICKENS

W SPÓLNY P R Z Y J A C IE L
Pswieso

W parę '1 n potem sekretarz spadkobiercy 
siiila zt gję w salonie sam na sam z panną 
Wlłfer.

Opiekunowie Jej byli w teatrze, ona saa 
n e ciując się ealKtem zdrową, nie chciała im 
towarzyszyć. Wchodząc do salonu, Rokesmitb  
oDjąl wzrokiem wdeięciDą p stać Belii. Sie 
da At a pochylona ta d  robótką, śliczna jak  
gawsse, ponętna nad wszelki wyras.

—  Do paLu Jest panie Rokesmith, — spy
tała podnosząc oczy — c*>ś pan chory? —  
Był w samej rzetzy  blaay, Jak ktoś coby po- 
W Biał prsed chwilą ze śmiertelnej pościeli.

—  Nic mi nie Jrst, czuję się całkiem dj 
brzs, chcirt >m właśnie pallą  zapytać o zdro 
^ * 5  ba mówiono m i ..

— Przemijająca migre ia, niema o czem  
mTwić, —. przerwała Bella, a Jeśli spytałam  
o pana a ltow i? , to ai tego, że pan Jest o 
kropnie blady.

— To nie, pr^epraouwaiem s'ę w ostatnich  
dniach. (

! atrzył znów na nią. Bella siedziała p*-zed 
kominkiem- mając przy sob'e miniaturowy 
■toliczek, Istne c&oko zarzucone włó:zEami.

(Jo za życie I m yślał Bobie Rokesmith, gdyby

John Hzrmon m ógł usiąść przy niej, przy 
tulić Ją do siebie, gdyby [mógł wyrzec do 
alej te słowa:

—  Ozy nie dłużyło ci się hezemnle, bIo- 
dka boginko ogniska domowego, czarodziej
ko moja? Ale sekretarz państwa Boffen nie 
m ógł m arsyć o podobnej sytuacyi, zbyt w iel
k i praedział Istniał pomiędzy nim i tą śliczną  
panną.

— Chciałam już dawno pomówić ■ panem  
panie Rokesm ith —  m ówiła Bella, roskłads- 
>ąc robótkę i oglądejąo ją  pilnie z czterech  
rogów.

— Słucham panią.
— Bo widzi pan, — m k ła  z nagłą ży

wością, — n'e pana nie upowaćnia do kon
trolowania moich oostęprów .

—  Ja panią kuntroluję? Gdyby pani W ie
działa, jak w ysoko panią cenię.

— Doprawdy ? Niewiem ozy to znaczy, 
że m ię pan ceni w ysoko, skoro ^an mnie 
Posądzał, żem się wyrzekła swojej rodziny, 
od kiedy mi Jest lepiej.

— Ja panią posądzsm ?
— Oczywiście, to nie ulega żadne] w ąt

pliwości.
— C i j  dlatego, że pow ażytem się podjąć 

dla pan ira ł-g o  zlecenia 1
— W łaśnie! śm iem  zapytać pana, dlaese- 

go się pan poważyłeś —  Niech jpana nie o- 
braża to wyrażenie, k tórego sam niytcś.

— To prawda, że uczyniłam to  % wielkiej 
najszczerszej życzliwi Soi, jaką do pani czuję, 
do pragnąłbym widzieć pauią zaw sse na tym  
poziumie doskonaloś-J, który je st pani w ro

dzony, b o .. ale niewiem, czy  w ol 10 m l mó
wić r? zlej.

—  Nie panie! nie! — przerwała mu Bella 
z wielką .tywością. —  jwż ;i tok pan sobie 
za dużo puzwiila i gdyby pan m iał choć tro
chę szlachetności, a le rzekłbyś p .o  już auł 
słowa.

Rokesmith spojrzał na dumną, rozpłom ie
nioną twarzyczkę, na uata purpuro jre roz
chylone od pr»yspieBzouiigo oddechu od któ
rego drżały też lek ko czarne ionl. opadające 
na odsłoniętą szyjkę I zamilkł. C6Ł innego  
mógł uczynić. Ale teras Bella zachęta tnó wić 
jakby zdobywając s ię  na bohaterski w ysiłek, 
który ją nie mało k osztow ał.

— Owszem, —  rzekła —  m olo s'ę  i do
brze składa, l e  m ogę z  panem  pomówić. 
Myślałam o tern cały wieczór, i proszę pana, 
sama go proszę o chw ilkę rozm owy.

Patrzył na nią w m iiazeaiu, Bella ia ś  od 
wróciła jeszcze psrę razy g łów k ę, jakby nie 
mogąc się zdobyć na stanow cze słow a, a wre 
azcle rzekła z delerm lnacyą.

— Pan w ie , jaKie just moje p oło łea ie  
w tym domu, prócz tego , pan zna moją ro 
dslnę i wie pan bardzo dobrze, że nie mam 
nikogo, ktoby chciał ntsnąć w mojej obro
nie. Muszę się  też sam a bronić.

— Przedem ną?
— Tak panie. Czy to  Bzlach&tuie, czy to 

honorowo tak z ki""ś postępować, jak  pan 
ze m oą postępuje ?

— Chyba, że nieszlarhetnie Jest i nlebo- 
norowo uwielbiać panią i być pod j*j e te
rem.

—  A w łaśnie, p ,nle, w iaśoD, to j*st z 
pańskiej stnrouy bardso niewłsścfwe.

— Wybacz pani —  rzokł R okesm ith — 
nie sądzę, aby pani ubliżać m ogło bardzo 
uczciwe i szczere oświadczenie u ;sać, Jakie 
dla pani żywię.

—  Uczciwe i szczere ?
— Czj może pani zaprzeczyć lentu, pan

no Balio ?
— Proszę mi nie zadawać ty tań , panie 

Rokesm ith, już 1 tak  pozwala sobie pan aż 
uszbyt ccęstc poddawać mnia badaniom óled-
czj m.

Zabłani&ła s ię  sztucznie obratoną godne- 
śc'ą, ala w gruncie była zm uszana.

— To n’e zbyt m iłosiernie se  rtrony pa
ni, paaao Wilfer; doprowadziw^ay maia do 
wyznania, które ostu ecza*o nie Jest zbro
dnią, każe mi pani milczeć.

— Bo gdyby pan Je powtórsył, m usiała
bym je odrzucić.

—  Powinienem był spodziewać się ta
kiej odpowiedni. Trzeba ty ło  naprawdę być 
śiepym i głuchym, żeby )e| nie przecauć. W 
każdym razie, Jeśii sawiniłem , to wina mo 
ja dobI aama w sobie karę.

— Jską featę, pan'e ?
— A czyż cierpienie moje ule znaczy nic 

w paai oczach?
— Ach i przepraszam, zapomniałem, de 

mi pani zabroniła surowo ■ idaw ć sobie 
pytania.

— Proszę mnie nic chwytać za słów ka  
po to, aby w ystaw iać mnie sre w łasnych o- 
■'t» t ,  jako kobietę bez seres. Być może, po-

wledsicłam coś bez myśli, nie chcąc Jsdaak 
F&nn obrazić.

— Muszę Jednak zapytić, co pani rozu
miała prses moje m eszlachetne i niehonoro- 
w e postępowanie? — spytał jeszcze R oke
smith.

— A w ięc powiem, skoro m rę pan do t e 
go zmusza. Czy to szlachetnie, że pan wy
zyskuje wpływ, jaki p*u ma na oboje pań
stwa Boffenów, aby szukać ich poparoia w  
zamiarach, które, Jak pan wie, nie odpowia
dają mi wcale. A przytem, cla s go pan 
przyjrł posadę w  tym  nomu właśnie wtedy, 
gdy i ja musiałam tu zam inszsać? Csy pan 
m yśl1, że tego nie zauważyłam ?

Nastała chw'ła niiicseafs.. poczem R >ke- 
nmlih rzekł spokojnie:

— f ani Jest w błędzie, panno Wilfer.
— Nie :< am na to dowodów —  odparła 

z up jrsm Bella.
— D jw ody mógłbym złożyć, ale nie by

łoby to dla pani prayjemnem. W każdym  
razie spełnię p&ni życzenie i to, co dziś pa- 
r ’ą dotknęło, nie powtóray się już nigdy. 
Żegnam pao‘ą

— W takim razie cieszę się, że zaozęłam  
tę rc-amo rę, a jeśli ur i z ł a  u pa aa mimo w o
li, to przepraszam. Jestem  może niedoświad
czona i popędli^a, ale doprawdy, nie jestem  
tuk szkaradnie złą, za laką mnie pan u- 
waża.

(Ciąg dalszy nastąpi).

W JAMIE UST
znajdują kię iHilirrdy drob toustrojów (balctrrye). Nir*kóre z tycn droono- 
ust. ’jo w wywierają szkodliwą dzlałiaU na błonę śluzową ust, gardła, mi- 
gdu*5 i zęby. Dotychczasowe środki, których używano w celu ununlęda 
tych drobn -u .t ojów nie zawsze były celowe, t. z. nie ty .ko nie niszczyły 
owych drobnott.trojów lec2 nadto ztw i orały ęzęsto składnik ijmfóre nadwyręż aly 
szkliw j zębAł* J Skutki były wprost przeciv ne zamierzonym. Preparaty „Tlenol* 
watrtn*i«gt ja. do ust, o a m  I pro usek o o « b ó w j sn i aWAp* podła* recepty

O n  łłipotoena Cybulskiego profesora W  h c b h Io j  Jaglolleilskiij
posiadają wszelkie własności wymagane przez nowoczezuą hygieaę jam 
nAL Odznaczają aię przedewszystKlem działaniem bakteryobójczem i prze
ciw zapalnem, nie niszczy azowa zęhńw a z powoda miłego smaru i zina- 
<hu są nader przyjemne w użyciu. Wyroby podług przepisu Prof. Dra Cy- 

h ii~ki«[|.i prawdziwa sa tylko ■ nazwa ,  J L s i l  L‘*-
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Tymczasem polski Komitet wyborcsy > po- 
słom Zamorskim na czele stwierdził, i e  l i 
s t y  w y  b o r c i e  e p g r i ą d i o n o  a a  p o d 
s t a w i e  f a ł s z y w e g o  w y c i ą g u  p o 
d a t k o w e g o ,  w skutek  czego w ogóle po
winny być sporządzone nowe listy i pono
wnie do przeglądu wyłożone. Z tem 'żąda
niem zwrócił się kom itet polski telegraficznie  
do namiestnictwa.

Nam iestnictwo jednak, niestety, na wjzy- 
stk ie nadużycia i gw ałty Niemców bialskich 
p rzym yka oesy i nie Interweniuje, pomimo 
że namiestnik Dr Korytowaki w komisy! re
formy wyborczej, przy d ysku sji nad okrą 
gient Biała— Lipnik, uroczyście posłowi Za 
m orskiem u przyrzekł w szystkie zażalenia 
Polaków bialskich szczegółow e zbadać I nad 
użycfom niemieckim kres położyć. Społeczeń
stw o polskie jednak nie m oże Icierpieć, żeby 
g a re tk a  szow inistów  niemieckich w Białej 
deptała przepiBy obowiązujących ustaw, gnę 
biła ludność polską 1 ograbiała ją podstępnie 
s n i i - źoy i h  Jej praw obywatelskich. Dlatego 
musimy żądać stanowczo, żeby nam isstnictwo  
wg'ądnęło w reszcie w praktyki Niemców  
bialskich, usunęło nadużycia i wprowadź lo 
równouprawnienie ludncści polskiej. Obscno 
listy  wyborców winny być skasowane, jako 
oparte na podstawie ef fazowanego wyciągu 
podatkowego, a sporządzone nowe spisy w y
borców, zgodna z przepisami ustawy.

W każdym rszie Polacy w Białej w pod- 
JetJ wsi. e ni a spoczną dopóty, aż obalą 
ki i i ę  m d e ą c ą  dziś miastem 1 zniszczą „twier
dzą niem iecką11 na kresacn. K. H

Kury er polityczny.
W Sejmie pruskim

w debacie nad etsicm  komisy! kolonizacyj- 
r.ej przemawiał onegdaj min. rolnictwa 
S c b o r l e m e r .  Minietar zapewnił, że rząd 
ule zmieni swej polityki kolonizacyjaej wobec 
Poluków, ponieważ niemieckożć mus! się... 
bronić. Prusom nie chodzi o ofenzjw ą lecz 
tylko o utrzymanie i wzmocnienie nlemieo 
kości na granicy wschodniej... Słusznie od
powiedział na to socja lista  B r a u n ,  ze śmie
szną rzoczą JeBt mówić, Iż w ielk ie Prusy 
znajdują się wobec 3’/2 miliona Polaków w 
położeniu koniecznej obrony. K onserwaty
ści przez usta pos. K a r d o f f a  wyrazili także  
n itzadow oP  nie rządowi, ale dlatego, że tem 
po koionizacyjne 3ię zw alnia.. Inay hskaty- 
eta, postl K a s s e l  udowadniał, że Polasom  
pod berłem Hohenzollernów dzieje się lepiej(l) 
niż gdzieindziej i pocieszał siebie 1 swoich  
kolegów, że Polacy staną się wreszcie do
brymi Niemcami. Należy tylko dzieło kołoni- 
zacyjne prowadzić dalej energicznie I

D yskusya ta udowodniła, że Sejm i rząd 
pruski dalekim jest od przyznania, że dzia
łalność komisy! kolonlsacyjuej doszła do 
fiaska. Kolonizować się będzie dalej 1

Agitacya polityczna ze sc«ny.
Na scenie Tearu Narodowego w Bukare

szcie, s e t n e  utrzymywane] przez państwo 
i sarsądeanej przez państwo, grają teraz dra 
mat w trzech aktach „Notaryusz w iejsk i14. 
Autorem jest poeta rumuński s  Siedm iogro
du Oktawian Goga. Autor przedstawił w 
swoim utw orze stosunki pomiędzy Węgrami 
i ludnością rumuńską na Węgrzech. Boha
terem sztuki jest renegat rumuński, który  
w  zamian aa przyznanie s ę do narodowości 
madziarskie) i za uciskanie Rumunów, zo
staje notaryuszem  wiejskim. Na końcu sztuki 
chłopi rumuńscy, rozwścieczeni do żyw ego  
jego postępowaniem antynarodowem, buntu
ją się i zabijają przeniewiercę.

Dramat cieszy Bię ogromnem powodze
niem. Publiczność rumuńska oklaskuje żywo 
sztukę, która przedstawia m artyrologię Ru
munów węgierskich. W sercach widzów bu
dzą s ę pod wpływem  sztuki uczucia, k tó r e 1 
woale nie popierają przyjaźni austro-rumuń 
sklej. Ucisk Rumunów w Siedmiogrodzie jeat 
tym potężnym  czynnikiem, k tóry peba Ru
munię w objęcia Rosyl. Szowiniam madyar- 
skl działa w tym wypadku ogrom nie szko
dliwie dla monarchii i trójprsymierza.

Polonia hamburska.
(Otwarta rana).

I.
Już Konopnicka akarżyła się w sw ych  

poezyach wym ow nem i słowy, ze „Polska tak  
bogata, iż w yżyw ić mogłaby pół świata, a 
dla w łasnych dzieci nie ma chleba*. Fakt to 
niezaprzeczony, że ziemie polskie leżą wjrzę- 
ćzie tych krajów, które dostarczają najwięk
szego kontyngenta emigrantów i różnego ro 
dzaju „obieżysasówu.

Należy bacznie śledzić, co się dzieje z ty 
mi, którzy opuszczają kraj rodzinny 1 szu
kają pracy i chleba na dalekiej obcsyźale.

Przenieśmy się na chwilę n. p. do Ham
burga, m ilionowego miasta, goszczącego w  
swych murach około 15 tys ęcy, a wraz z o- 
kolicą 20 tysięcy Polaków, którzy z różnych  
stron przyciągnęli tutaj, zm uszeni wypadka
mi lub znęceni nadzieją zarobku w tem  bo- 
gatem  zasobn6m m ieście portowein.

Piętnaście tysięcy — to liczba, nad którą 
zastanowić się trzeba, to już wysepka, któ
rej niepodobna spuścić obojętnie z oka 1 do
zwolić na zalew  wrogim żywiołem. Garstka 
ta za mała jest jeszcze, by m ogła ostać się 
na własnej sile moralnej, a za dużo ich, by 
los jej nic albo bardzo mału nas obchodził.

Trzeba wntkoąć przedewszystkiem  w du
szę tej grupy ludzi, wygnanych nędzą i nie
dostatkiem  z kraju i wyrozumieć, pod jaki
mi warunkami m oże ona pozostać polską. 
niestracODą dla ziemi ojczystej, dla rodzinnej 
wiary, kultury i tradycyi. Umysł o wyższej 
kulturze duchowej raczej zyskuje na odpor
ności w nowych warunkach, aniżeli traci. 
Człowiek atoli prosty o średuiem lub maiem  
wykształceniu, którego pędzi po św iecie ma- 
teryainy niedostatek ten stanowi najłatwiej
szy m sterysł do roztapiania Blę, gdyż jego  
duchowną odporność złamały już d?,wno nie
powodzenia życiowe, brak współczucia czy 
opieki we własnem społeczeństwie.

Emigrant — to jednostka, której należa
łoby poświęcić znaczniejszą niż kiedykolwiek  
uwagę i zapewnić dostateczną opiekę, b / nie 
przepadł w obcem mrowiu.

Na osiedleńca Poiaka w Hamburgu czyha, 
prócz miejscowej wrogiej kultury (aczkolwiek  
pod pewnymi względami wyższej), prócs pru
skich ogólno państwow ych ustaw, jeszcze 
coś specyalnego: w p ł y w  i p s y c h o l o g i a  
m i a s t a  p o r t o w e g o .

Hamburg, to wielki pasaż, przez który 
przepływa bezustannie wielojęzyczna różn i 
wyznaniowa l różnonarodowa m asa ludzka, 
gdzie osadza się nalot wszelakich kultur, 
gdzie łatwiej, niż w każdem Innem miej ł; u, 
ginie poczucie trwałości, stałych walorów, 
gdzie zacierają się putrosze różnice spule 
czne, narodowe, rasowe.

Silniej, niż gdzieindziej, w ieje tu du h 
iadyferentyzmu, zobojętnienia na to wszyjfc 
ko, co niegdyś przywykliśm y uważać za 
św ięte i nienaruszalne. Masa tak  mało od
porna, jak emigranci wyrzucani z g Mazda ro
dzinnego, z natury rzeczy podatna być musi 
na niwelujący wpływ.

Potrzeba zaprawdę niesłychanych w ysił
ków, aby masę tę utrzymać w jakie] takie] 
spójności 1 uchronić od zagłady duchowej, od 
utraty pcizueia  przynależności religijno-na 
rodowej.

Kio jest do tej pracy zobow iązany?
Społeczeństwo polskie w kraju wiano nie 

wypuś:ić z opieki tych gromad polskich, roz
rzuconych wśród obcych narodów; ono nie 
może przeoczyć tych, którym  nie m ogło dać 
należytej opieki w kraju.

Podczas gdy w Hamburgu istnieją s e t k i  
najrozm iitszych stowarzyszeń humanitarnych, 
dobroczynnych, kulturalnych zakładów i in- 
stytucyj, opiekujących się swoim i, służących  
>.:zeróżnym celom społecznym, religijnym  

. narodowym, wspieranych i substytuow a- 
nycb z zewnątrz —  nie ma a n i  j e d n e g o  
polskiego Towarzystwa, któreby się troszczyło  
o dolę materyainą przybysza Polaka do Ham
burga lub emigranta, który cofnął się w o- 
statniej chwili przed podróżą; niema ani 
Jednej instytucyi, ani jednego znaku wido
mego opieki macierzy nad błądzącą daleko 
biedniejszą bracią 1

Trzeba istotnie jeszcze podziwiać bart 
ducha i przywiązanie do w szystk iego, oo 
ojczyste, tycb, którzy skazani są w takich 
warunkach na pobyt w  obcej ziemi, że po
trafili s a m i  powołać do istnienia kilka sto 

warzyszeń jak: Towarzystwo polsko kato
lickich rękodzielników  (3 filie, a 3 filie poza 
Hamburgiem, razem 6); Towarzystwo naro
dowe „Nadzieja", „Sokół1*, Kółko śpiewackie, 
Tow arzystw o kupców i urzędników a wre 
s ic ie  Związek Matek chrześcijańskich. Lecz 
żadne stow arzyszenie ssm o przez się  nie po
trafi zgromadzić w szystkich pod własnym  
sztandarem, a przyteui ci sami, którzy nie 
wynieśli z ojczyzny nic, prócz niedostatku, 
przynoszą na nieszczęście z sobą nasze cha
rakterystyczne wady: niezgodę, kłótliw ość, 
prywatę, brak zrozumienia ofiarności na rzecz 
ogółu. Jak w  każdem stow arzyszeniu, tak  
i tutaj, na siu  członków praouje faktycznie 
jeden, tak długo, póki nie poczuje, że bruk 
mu już sił do dalszej walki. Potrzeby Jedaak 
społeczne nie oglądają się na to , czy są lu
dzie czynu I ofiarność', tylko ciągle wyra
stają. Największa więc część pracy spada 
zazwyczaj na jednego człowieka, u Którego 
z natury rzeczy koncentruje alę największa 
ilość koloni] — n a  k s i ę d z a  k a t o l i c k i e 
g o  P o i a k a .

On, z konieczności rzeczy musi zip  łaić 
wszelkie braki, wszelkie luki, wziąć na siebie 
reprezentacyę wszystkiego, o czem inai za
pominają. Już sanie obowiązki kapłańskie 
pośród tak dużej ilości wiernych part fan , 
zdolne są wyczerpać całkowicie czas i s ły  
jednego człowieka (dla wyjaśnienia jedaak  
trzeba tutaj dodać, że każdorazowy ksląds 
polski jest przysyłany tutaj w charakterze 
wikaryusza przy koś iele św. Michała, obo 
wiązki zaś duszpasterskie wykonuje tylko  
nad emigrantami zamorskimi). Lud polski 
przeważnie robotniczy, styka się na każdym  
kroku z ludźmi obcej wiary, z innowiercami 
a pod naciskiem namowy czy trwałego wpły
wu i szczególnych okoliczności narażony jest 
na grcźae niebezpi cz-ństw o odszczepieństws, 
czasami wprosi dla zysku.

X. Józef Antosz

Dnia 26 marea o godzinie 7 rano atai
barometru 722 8 asm, — iareumsiru -f- 6 2 C. 
Cisza.

Stan pogody w  Zakopanem. (Informacja 
Związku turystycinsgo). Dnia 26/111 1914 o go- 
diiate 7-uu.J rano — 8° Cels. pochmurnie, 
desiez.

B, Rabryilska, Pałac Spiski, Kraków.
V?ynajmuj8 i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 
luryk fortepiany, planlra, harmonie 1 piumole 
;a gotów kę lub na spłaty naw et dwudsiesto 

sriosiącziie bez zaliczki.

P r « o i  i  t a n t u m  p r u s k i m !  
E a im jo le  t j i k ó  s  o k m ś a l j & a  l

KRONIKA.
C zw artek  26 m arcu. O d c z y t  prof. dr. Tad. Gra

bowskiego »Początki kry ty ki literackiej w Polsce* o go
dzinie t> wiecz.

»tl i s t o r y u s z l u k i w P o l s c e *  ostatni odczyt 
prof. dr. Żmigrodzkiego z cyklu, urządzanego staraniem 
Akad. Kola »Slrały Polskiej* o godz. ti wlecz, w sali 
35 Goli. No w.

W a l n e  z g ro  m a d  ze n i e Slow. przem. instalatorów 
dla urządzeń gazowych, wodociągowych i elektrycznych
0 godz, l> wiecz. w sali na * Kolio we ni • (ul. And zeja 
Potockiego 1. 18).

Piątek 27 marca W a I u e / g r o  m ad  z o n i ;• człon
ków »Towarzystwa opieki nad polskimi zabytkami sztuki
1 kultury w Krakowie* o godz ó popot. w (edlcgium 
Novum (sala Nr. 32, I. pi),

Sobott 29 marca. P o s i e d z e n i e  Rady zawiadowczej 
Związku Okręgowego stowarzyszeń, zakładów i instylu- 
cyj poświęconych ochronie dzieci o godzinie ń pn po
łudniu, w sądzie powiatowym cywilnym przy ulicy św. 
Jana 1. 22 w biurze Nr. 34.

Im
W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  Krakowskiego Kola Tow. 

. P . Skargi o godz. 6 wiecz. w sali Tow. technicznego 
(ul. Straszewskiego 28)

N.edziela 29 m3rca. Go t e r y  a s p o ż y w c z a  
I Koła Tow. szkoły ludowej, w hali Sukiennic: na do
chód szkół kresowych.

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  Stow. Wzajemnej po
mocy służby kat. o godz. 10 wieczór w domu robotni
czym (ul. św. Tomasza 1. 37).

O d c z y t  L. Stasiak: »\Vit Stwosz, jego żywot i dzieła* 
o godz, 6 wiecz, w sali Tow. Rolniczego (pi. Szcze
pański).

P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e  dramatu Par- 
vie go »Knajpa* o godzinie (J i pól wiecz, w sali Domu 
Robotniczego (ul. św. Tomasza 37).

K a i e u d a t a y k  a a t  r o n o m l o * ny: Wschód 
słońc* rospocuaie się Jutro o gods. 5 min. 3 0 ;  
saohod prsypsd* o gods. 6 min. 0 2 ; długość 
duia godzin 12 minnt 82.

K a l e n d a r s y k  k o ś c i e l n y :  Jutro w 
piątek św. Ruperta, pojutrze w aobytą św. Syk- 
stas*.

P ljjjłu . Dala 25 go marca tem om etr do- 
ziedJ od — 3 1 do -f-13 7 0. — b « s» * te  opa 
dal.

Kraków, dnia 26 maro*.

Nowa konfiskata. Wczorajszy artykuł „Uniwer
sytety i żydzi“, nadesłany nam z bardzo poważnej 
strony i roztrząsający w sposób zupełnie objekty- 
wny i spokojny niebezpieczeństwo, grożące pol
skiemu charakterowi naszej Wszechnicy przez ży
dowskie kandydatury do katedr profesorskich, — 
został przez Prokuratoryę skonfiskowany!! Czytel
nicy miejscowi, którzy otrzymali numer nieskon- 
fiskowany, osądzą sami najlepiej, czy treść arty
kułu nadaje się do sądowego ścigania. Ale c, k. 
Prokuratorya państwa jest tak drażliwa na pun
kcie żydów, że w każdym proteście przeciwko ży
dowskiemu najazdowi widzi „wzywanie do niena- 
wiści“, zakazane przez kodeks.

Niedawno przytoczyliśmy pytanie Niemojew- 
skiego: jaki żyd ma ehazukę na policyę krakow
ską? Dziś musimy to pytanie powtórzyć w odnie
sieniu do Prokuratoryi.

Goście belgijscy w K rakow ie. Z powodu reko- 
lekcyj w kościele św. Barbary, ogłoszonych na 
godzinę 7, wykłady gości belgijskich, hr. de Re- 
nesse- Breidbach i pana Valentin Brifaut, adwokata 
przy sądzie apelacyjnym w Bruxelli, o stanie spo
łecznym Belgii i o tern co z Belgii zrobiło społe 
czeństwo katolickie, w dniach 31 marca, 1, 2, 3 
.kwietnia rozpoczynać się będą punktualnie <> godz. 
o-tej w sali Towarzystwa Rolniczego na placu 
Szczepańskim. Krzesła 2 kor. Wstęp na salę 50 h. 
Czysty dochód na dom Skargi w Krakowie.

Nowe zakusy żydostwa. Jeszcze ne przebrzmia
ły echa walki o polski charakter miejskiej Kasy 
oszczędności, a z miasta dochodzą nas nowe nie
pokojące wieści. Ofiarą strasznych zaniedbań pa
dło Zagłębie krakowskie, zagarnięte zachłanną rę
ką pruską, a zadowolnić się chcemy na razie, zdo
byciem Akademii górniczej, która ma wychować 
nowe zastępy górników polskich. Tymczasem no
wej tej uczelni grozi wielkie niebezpieczeństwo, 
przez zamierzoną nominacyę szeregu żydów profe
sorami i docentami. Tak jak pruska gospodarka w 
Zagłębiu, tak równeż i kwestya nominacyi osłonię
ta jest wielką tajemnicą, a pogłoski rozchodzące 
się po mieście nie wróżą wesołych horoskopów. 
Opinia polska wyda niebawem swój sąd o tych, 
którzy okrywali tajemnicą etapy pruskiego wy
właszczenia, nie zapomni też i o tych, którzy go
dzą na polski charakter górniczej uczelni.

2 teatru miejskiego. „Moje bobo“, amerykańska 
farsa M. Mayo, która wypełni najbliższy wieczór 
sobotni, jest zarówno w paradnym swym pomy
śl/', jak i w szalonem tempe akcyi, naprawdę „ame- 
rykańską" i wzbudza niepohamowaną wesołość, 
która nletylko nie powinna mnilknąć ani na chwi
lę, ale potęgować się w miarę bezustannego pię
trzenia się arcykomicznyeh sytuacyj. Główne role 
objęli pp.: Gryficzowa, Górska, Żółkowska, Wa- 
cińska, Żarski, Noskowski, Szymborski i inni.

W piątkowem przedstawieniu „Hamleta11, za
miast p. Siemaszki, który wyjechał na urlop, rolę 
Poloniusza obejmie p. Bończa.

M isteryum polskie w K rakow ie. W pierwszych 
dniach kwietnia wystawione zostanie w Krakowie 
wielkie misteryum religijne, osnute na tle życia 
i męki Chrystusa Pana. Rzecz uscenizowana jest 
bardzo oryginalnie, gdyż dzieje się na arenie cyr
kowej, z illustracyą muzyczną, oraz efektami 
świetlnymi. Akt pierwszy przedstawia scenę przed 
domem Piłata, kiedy Chrystus zostaje na śmierć 
skazany, akt drugi dzieje się w Jerozolimie w cza
sie ukrzyżowania, akt trzeci zaś po Zmartwych
wstaniu.

Sztuka, napisana z szerokim rozmachem, uru
chomia na arenie ogromny tłum, stawiając go w 
bliskim kontakcie z widzami. W wystawie miste
ryum bierze udział przeszło 100 osób, dekoracye, 
oraz kostyumy dostarczyła znana firma Lamberta 
Hofera.

Drugi zjazd kobiet polskich. Uzupełniając ogło
szenie o drugim zjeździe kobiet polskich, który 
organizuje „Gościna11 w dniach 28 i 29 czerwca
b. r„ donosimy, że komitet ogłasza konkurs na 
dwa referaty:

1) Ekonomiczna wartość rzemiosła polskiego dla 
kraju;

2) Obywatelskie stanowisko kobiety względem 
kupiectwa polskiego.

Warunki konkursu są następujące: Udział w nim 
brać mogą tylko kobiety. Referat w czytaniu nie 
może trwać dłużej nad 20 minut. Prace opatrzone 
godłem należy nadsyłać do komitetu zjazdu (biu
ro „Gościny1', ul. Straszewskiego 25) najpóźniej do 
I go czerwca b. r.

Ufamy, że kobiety Polki oceniając ważność tych 
zagadnień, nie odmowią nam swej współpracy, ale 
umiejętną i ochoczą myśl i dłoń przyłożą do czynu.

O tram w aj w Podgórzu. Dziś pized południem 
odbyła się komisya obchodowa trasy tramwaju e- 
lektrycznego. Członkowie komisyi zbadali teren od 
III. Mostu począwszy aż do końca ul. Kalwaryj- 
skiej, dokąd jak wiadomo ma być przeprowadzoną 
linia tramwajowa. W komisyi obchodowej wzięli 
udział, prez. m. Dr Leo, burmistrz p. Maryewski, 
inż. Rolle, nadradca kolejowy Spero i dyr. tram
waju p. Fischer. Prace około budowy nowych linij 
odbędą się podobno już w kwietniu.

Emigracya. Do Prus na robotę wyjechało wczo- 
raj po południu 1367 osób. Z Oświęcimia powró
ciło za bezpłatnymi biletami 21 osób Na dworcu 
kolejowym rozdał między nich zasiłki pieniężne 
komisarz policyi p. Kantor. Dotąd wydano zasił
ków pieniężnych ogółem 306 K 65 h. Powraeający 
emigranci otrzymują na dworcu oprócz pieniędzy 
również ciepłą strawę.

Emigranci, którzy powrócili piechotą z Mysłowic 
w liczbie kilkudziesięciu, otrzymali schronienie 
w aresztach miejskich przy ul. Skawińskiej. Tych 
częścią wysyła się na koszt gminy do miejsca ich 
przynależności koleją, częścią (o ile mieszkają 
w pobliskich powiatach) udaja sie piechotą do 
domu.

Parsifal w K rakow ie. Koncert poświęcony ostat
niemu dramatowi muzycznemu Wagnera, odłożo
ny z dnia 16 lutego, odbędzie się dnia 7 kwietnia, 
we wielki wtorek. Miarą zainteresowania tym kon
certem może być okoliczność, żc pomimo odłożenia 
go na tak długi czas, zaledwie kilkanaście biletów 
zwrócono do tej pory. Parsifala śpiewać będzie 
p. Muk de Jari (niegdyś uczeń Reszkego), tenor 
opery nadwornej w Kassel, Kundry p. KI. Wenger, 
śpiewaczka wiedeńskiej Volksoper, Gurnemanza 
p. Butcher, śpiewak estradowy. Koncert poprze
dzi odczyt illustrowany projekeyami świetlnymi 
obrazów scenicznych z Bayreuth.

Dla dzieci polskich w Berlinie na podróż do Po
znania celem przystąpienia do Sakramentów św\ 
złożył w naszej redakcyi p. P i e k ł o ,  kupiec z 
Podgórza, kwotę 5 koron. — W przyjmowaniu 
dalszych ofiar pośredniczymy chętnie.

Z kroniki wypadków. Podczas nauki jazdy kon
nej w ujeżdżalni przy ul. Kalwatyjskiej w Podgó
rzu spadł oficer neznanego nazwiska z konia i roz
bił sobe głowę. Ciężko rannego przewiozło pogoto
wie ratunkowe do szpitala garnizonowego.

Na przechodzącą ul. Starowiślną 18-letnlą służą
cą Maryę Gołąb najechał tramwaj i dotkliwie ją 
poranił. Po prowizorrycznym opatrunku, przewie
ziono ranną do domu.

Na Zabłociu koło rzeźni przechodzili wczoraj 
przed południem małżonkowie Tomasz i Marya 
Sztygarowie wraz z 8-letnim synkiem. Nagle z po
bliskiego wału stoczył ktoś po szynach wózek, słu
żący do przewożenia kamieni, który całym pędem 
najechał na chłopca i ciężko go poranił. Kilka głę
bokich Tan opatrzył lekarz miejski Dr Pisek.

Na placu Bawół grało wczoraj popołudniu kilku 
terminatorów blacharskich w „pliszki11. W ciągu 
gry przyszło do bójki między 15-letnim Szczepa
nem Salą a 18-letnim Abrahamem Blochem. Sala 
po krótkiej utarczce pchnął nożem Blocha, raniąc 
go śmiertelnie w płuco. W stanie "beznadziejnym 
przewieziono go tło szpitala św. Łazarza. Salę zam
knięto w aresztach.

O dazieł ko larsW  soko ła  k rakow sk iego , naodby 
tem Walnem zebraniu w dniu 21 b. m. wybrał uastę 
pujący*Zarząd na rok 19X4 : naczelnik p. Fr. Ebert, zast. 
naczelnika L. Skaza, sekretarz .1. Kraskowski, I kapitan 
FI. Łowczyński, II kapitan 11. Reindl, skarbnik Wł. Cy- 
rek, gospolarz St. Sapecki, w ydział: E. Grzywiński G. 
Pol, Wł. Rice, lekarz Oddziału Dr. T, Berezowski

W alne Z grom adzen ie  Towarzystwa »Esperanto* od
byte dnia 1 b. m. wybrało nowy wydział, który się na
stępująco ukonstytuow ał: prezes Prof. Odo Buj wid/zaat. 
prezesa Rudnicki Stanisław, sekretarz Alfus Ksawery, 
skarbnik Piotrowski Mieczysław, bibliotekarz Dębski Bo
lesław, inni członkowie Wydziału Dr. Blassberg Maksy
milian, Mędrkiewicz Jan, Morgenstern Gizela, Zajączkow
ski Kazimierz.

Kronik* zamiejscowa.
Przemyśl. (Kor. wł.) (Śmierć b. burmistrza i posła 

sejmowego. Dnia 25 b. m. w południe zmarł po 
długiej chorobie ś. p. D r F r a n c i s z e k  S a s  
D o l i ń s k i  b. burmistrz i poseł na Sejm ...ajowy. 
Zmarły przed około 20 laty objął po a. p. Drze 
Dworskim rządy miasta i sprawował je aż do za
prowadzenia rządów komisarskich. Posłem sejmo-

1\

(Z Kroniki ks- Kanoników Regularnych przy 
koścteie Bożego Ciała na Kazimierzu)

Gdy przyszła nowina, że król szwedzki w 
Toznanitt, zaraz pra ła t Hiacinthus Liberius 
(przeor klasztoru przy kościele Bożego Ciała) 
wszystko srebro i aparaty  bogatsze kościelne, 
ułożyć kazał w skrzynie, o w yjechaniu do Ślą
ska myśląc...

Co żyło z szlachty, z duchownych nie my
ślą, jeno o ucieczce. P rałat nasz sporządziwszy 
wszystko w drogę, zostawił jednak  cokolwiek

Era. aby Braci nie męczyli, rozumiejąc, że 
je pochowali. Była ta nadzieja u wszystkich, że 
panowie senatorowie mieli „pacyfice11 wprowa
dzić króla szwedzkiego. — Zostało tedy Braci 
w klas/.ioize dziesięć, którzy się sami pa to 
ofiarowali. Drudzy posłani do Suchy, ażeby 
poio/.umieli się, co dalej będzie się dziać. Zo- 
slawit prałat Braciom kilka beczek wina, sto- 
dów. mąk i leguminy (jarzyn) wszelakiej i ty 
s ię c y  złotych dwa. I tak  sam z aparatam i ko- 
ścicaymi ujechał do Śląska, do Fulneku*), kla
sztoru Cauonicurum Uegulurium.

A gdy co dzień trwogi następow ały, król Ka- 
żmierz zwątpiwszy o posiłku, królowę do Ślą
ska wyprawił, a sam koto węgierskiej granice 
między górami się bawił, zleciwszy obronę K ra

*) Mnii-j bieglyw geogra-d narrator posuwa za da
leko granice śląskie. Fulnek. jest to miasto niemieckie 
u.i m  Morawach, stolica t. z.w, r Kublaemlehen*, krainy 
na wskroś niemieckiej.

kow a Stefanowi Czarniekiemu, wojewodzie ki
jowskiemu. Gdy się król szwedzki przybliżył, 
Czarniecki kazał popalić wszystkie przedmie
ścia krakow skie, bardzo budowne. Dwory, ka
mienice, domy, kościoły pogorzały.

Był zaraz przed Mikołajską bramą młyn, na
zw any kutlewski, w którym  mieliśmy miarki. 
Na oddrzwiaeh tego młynu, był wyrysowany 
kielich z hostyą. Z drugiej strony herb X. pro
boszcza Kłoczyńskiego : skrzydło strzałą prze
bite, bo to on zniurował był. Drugi młyn na 
Garbarach, niedaleko kościoła Najśw. Panny 
na Piasku, nazw any kamienny. Tamże blisko 
tego młyna były domy nasze, nazwane Wene-
c.ya, dlatego, iż były nad Rudawą, r z e k ą  
o c e m b r o w a n ą ,  k tó ra szła koło K rakowa 
wkoło, od bram y Grodzkiej, aż do tejże bramy. 
W tych domach wolno było gorzałkę palić, 
piwo robić, lubo prawo karczmarzów krakow 
skich z X. proboszczem Kłoczyńskim było o 
to. Bo to miejsce było kiedyś ogrodem albo 
zwierzyńcem książęcia jakiegoś, a potem k la
sztorowi B. Ciała darowane. Na tem miejscu 
stoi dotąd Bolwart od Szwedów usypany, a po
tem A. D. 1(181 obmurowany murem miasto 
fortece.

Kolo tej Rudawy, na każdy rok szlamując 
ją. robi ii Talarowi/: z zamku, których tam było 
zawsze kilkanaście; przy fortece przeciwko 
Bernardynom mieli swój dom. Tych z wojny 
dostanych posyłali i chodzili w kajdanaclt i ro
bili nachajki i przedawali. Mieli swój prowent 
z zamku. To wszystko, jakom  wyżej wspom
niał, pogorzało.

Zatem biskup krakow ski Petrus Gembicki 
i kanonicy i możniejsi rajcy krakow scy, pou- 
stępowali jedni do Śląska, drudzy do Węgier.

I Czarniecki drugich nie chciał puszczać z Kra- 
j kowa dla obrony. Fortyfikow ać tedy począł 
1 Kraków, ile mogło być pod ten czas krótki. — 
Bramę Grodzką zawalili drzewem, kamieniami,

I ziemią. Most krakow ski wpół rozebrali, przed 
, bramą m iasta fosy poczynili, działa na zamek 
i  wytoczyli, ntając trochę z mieszczan i z żołnie- 
jrzów prąesidium. Tedy A. D. 1655 die 27 sep- 
| tembris, przyciągnął król szwedzki pod K ra
ków, z większym wojskiem, niż przyjechał ze 
Szwecyi, bo naszych Polaków naprzystawało 
do niego w drodze, po niemiecku się przybraw 
szy.

A widząc, że przeciw niemu żaden z 
panów polskich, aby go wprowadzili na 
k ró lestw o , jako ob iecali, nie wychodzili, 
pierwej żołnierzy swoich przed sobą posłali; 
k tórzy przyjechali do Kazimierza, bo brama 
wielicka jeno przyw arta była — rajcy 
wszyscy ustąpili. Przypadli tedy  Szwedzi 
z wielką furyą, z dobytym, gołym orężem. Za
raz poczęli kamienice i domy rabować. Wpadli 
potem w kościół, ludzi w kościele odzierali, ni
kogo przecie nie zabijając, ani raniąc. W ten 
czas z cyboryum  dwie puszcze siehrne 
z Najśw. Sakramentem  wzięli i Sakram ent na 
cm entarz wyrzucili. Wyszedł X. zakrystyan 
zbierać hostye, a jeden Szwed pom agał nui ta 
kże zbierać. T edy przez trzy dni ludzie z ko
ścioła wychodzić nie śmieli, tam  z dziećmi sy
piali i jeść sobie gotowali.

W ten czas przyszło kilkanaście Szwedów 
poważnych na cmentarz, przeciwko którym  
wyszli nasi Bracia i przyw itali i prosili do k la
sztoru i częstowali winem, k tórzy  z podzięko
waniem odeszli. W kilka godzin hultajstw o 
szwedzkie popiwszy się u Żydów, wyrębywali

drzwi, albo wrota do klasztoru od Żydowskiej 
ulice. Brat Jakób  Mrowiński, diakon i szafarz, 
umiejąc po niemiecku, rz e k ł : pójdę ja  do nich, 
zmówię się z nimi, i otworzył wrota, a oni hur
mem w padając w samej bramie przebili mu 
szpadą skronie, że zaraz padł i umarł. Izby pra- 
łackie porabowali, wyrzucając to wszystko, co 
pra ła t wziąć z sobą nie mógł, naw et i księgi 
i insze sprzęty, to wszystko katolicy  brali. — 
W ten czas furtyana poddanego z Krzyszko- 
wic, postrzelali, a 011 uciekając na stajni umarł.

Trzeciego dnia przyjechał sam król szwedzki 
i stanął w klasztorze, w izbie tej, w tyle sług 
prałackich. Z nim doktór praedikant (kazno
dzieja) i insi panowie szwedzcy. Dopiero opa
nowali spiżarnie, w których było kilkadziesiąt 
fasek masła, syrów, słodów, mąk, k tóre X. pro
boszcz z folwarków zgromadził przed wyja
zdem swoim, (telle wszystkie opanowali Szwe
dzi i z żonami.

Czwartego dnia wysłali Bracia jednego z po
między siebie, k tóry  umiał po niemiecku, do 
króla, suplikująe o wolność, k tóry  kazał im 
z e jść  z kościoła i mieszkać na ora tory u m i na
znaczył im pewną ordynaiyę daw ać z kuchni 
i z piwnic. Gd skarbu kościelnego, w którym  
było wiele depozytów miejskich i srebra ko
ścielnego i srebro kurozwęckie, kazał sobie 
klucze oddać król. Przez dwie niedziele nie 
było nic w kościele, ani dzwoniono, ani śpie
wano, ani Mszy św. Aż znowu suplikowali do 
króla o pozwolenie nabożeństwa i kazał im wy
dać kielich jeden do celebrowania. A czwartego 
dnia — jako wyżej — obwołano po mieście, 
aby każdy bezpiecznie wracał do domu swego.

Poćf ten czas kom ety  szwedzkie wypadały 
na wsi, na m iasteczka i zabierali bydło, owce,

konie, które naganiali do sadu klasztornego, a 
zabijali na potrzebę dworu swedzkiego. Przez 
ten czas z kościołów zabierali apara ty  i z nich 
w refektarzu naszym  kraw cy polscy i szwedzcy 
robili kabały, pludry, pendenty i insze. Wina 
z piwnic miejskich i szlacheckich zabierali i 
zwozili do klasztoru. Piwa, miody robili w k la
sztorze dla dworu królewskiego.

Pod ten czas zaczęli szturmować do K rako
wa, gdy jedni się przez W isłę przeprawiali, dru
dzy most naprawiali, lubo na nich z dział bito 
z zamku i zabito puszkarza szwedzkiego, lecz 
zawsze się Krakowianie dobrze bronili. Aż po 
czterech niedzielach oblężenia, od króla pol
skiego, żadnego się „subsydyiun“ nie spodzie
wając, uczyniwszy „eonsulte“ z Czarnieckim, 
poddali się „cum certis condicionibus" z królem 
szwedzkim uczynionymi. Tedy poprzysiągłwszy 
sobie 7. obydwu stron „condycye" na trak ta 
tach, otworzyli Kraków. Wjechał tedy król 
szwedzki do Krakowa i prosto na Zamek, a 
lam oglądnąwszy pokoje królewskie, poszedł 
potem do kościoła, oglądał groby przodków 
swoich (bo z familii był Jagiełłów , od Zy
gmunta III króla polskiego). W ychodząc, kazał 
wziąć cyboryum srebrne wielkie i trum nę św. 
Stanisława srebrną i lichtarze bardzo wielkie 
na pięć łokci wysokie, stojące na ziemi przed 
cyboryum i skrzynię srebra X. Grochowskiego 
kanonika krakow skiego depozyt i innych wiele 
rzeczy srebrnych, których nie wywiózł X. 
P io tr Gembicki, biskup krakowski. Na ten czas 
przykazano Krakowianom, aby „ex nune“ 
trzydzieści tysięcy złotych na przywitanie zło
żyli.

(OoV. r as )
Franciszek Klein.

99KINO WANDA99 ń Program od czwartku 26 do niedzieli 29 marca 1914 r
(S k e rlo ck  H o lm es!) „SREBRNY PROMIEŃ" (P a la tt'*  «isp'»yl>
S ub na morr.u (komedya am erykańska, kolorowane). Z króleatra /.»i*rząt (naukowe) 
WYS JK1E ODZNACZENIE komedya z M akitiu  Linderem. U D Z I A Ł  N Z A T .4 .N A  
Tragedya z W aldemarem Psylaadrem. W Paryżu grano go z wielkiem powodzeniem. 
300 rosy z rzędu, Muzyka 20 pułku piechoty
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wym po raz pierwszy wybrany w r. 190B a nastę- 
paie w r. 1913 z ramienia bloku za rządów Bo- 
brzyńgkiego. Przez blokową zależność i sojusze 
niestosowne zraził do siebie w ostatnich czasach 
°gół polskiego społeczeństwa a sam zatruł sobie 
życie. Jako poseł z powodu choroby już nie brał 
przy końcu życia żadnego udziału w Sejmie. Jako 
burmistrz nie pozostał bez zasług. Przeprowadził 
wiele niwestycyj i przygotował budowę wodocią
gów. Jako polityk był nieszczęśliwy, jako człowiek 
o czystych rękach i wielu osobistych zaletach sza
nowany. Wprowadzenie komisarza rządowego 
w miejsce swoje odczuł bardzo boleśnie.

Mielec. (Kor. wł.). W niedzielę 8 bm. odbyło się 
Walne Zgromadzenie członków miejscowego Koła 
f. S. L. Ze sprawozdania wynika, że i oświatowo- 
narodowy i finansowy dorobeK roczny był zna
czny. . W zeszłym roku powstało nowych 5 czy
telń wiejskich, w 3-ch miejscowościach dano nowy 
zapas książek, w nowe dzieła wyposażono również 
bibliotekę miejską. Koło prowadzi obecnie 3 kursa 
dla analfabetów, w miarę sił wysyła prelegentów 
z odczytami na wieś, nadto podjęło Koło starania, 
by w mieście otworzyć wielką „bibliotekę no- 
wości“.

Pod względem finansowym wcale dobrze zysk 
roczny się przedstawia, bo po opłaceniu wszystkich 
wydatków w kasie jest gotówka przeszło 300 K, 
co na stosunki tutejsze je6t dość dużo .Koło tutej
sze jest jednem z tych kół, które o Macierzy ślą
skiej zapomniało, bo skromny podatek uiściło 
w zeszłym roku, a i Zarządowi głównemu daniny 
obowiązkowe w gotówce spłacało.

Sprawozdanie wywołało żywą dyskusyę, w któ
rej zabierali głos najpoważniejsi w mieście, podno
szono z jednej strony prace Koła, która spoczywa
ła w rękach kilku jednostek, z drugiej stiony taką 
ogromną obojętność wśród różnych sfer w tutej
szym powiecie. W końcu przystąpiono do wybo
rów i ułożono listę tak, że wszystkie stany mają 
swego reprezentanta w Wydziale, prym jednak 
mają profesorowie z gimnazyum ze jwym dyre
ktorem. Duchowieństwo jest reprezentowane przez 
X. Nawałnego z Czermina.

W mieście naszem rumoru narobiła dość ważna 
sprawa, a mianowicie starania o uzyskanie kon- 
sensu szynkarskiego przy targowicy. O konsens 
stara się katolik, który tuż obok ma dom, i żyd. 
Rada miasta godzi się na jednego i drugiego, a de- 
cyzyę zostawiła władzy wyższej. Ale po posiedze
niu Rady wniosło podanie do starostwa kilku ży
dów i jeden z tutejszych adwokatów — katolik — 
by konsens otrzymał żyd. A teraz „quod iustum 
e s t!“ W mieście naszem jest większość szynków, 
sklepów w rękach żydów, katolicy są zawojowani 
przez żydów w mieście i powiecie! Z wyjątkiem 
kilku rodzin z pomiędzy inteligencyi żydowskiej, 
wszyscy są poza nawiasami życia polskiego, na 
rynku i na ulicach słyszy się częściej szwargot, niż 
język polski, i jeszcze jeden szynk w ręce żyda, 
by ten grosz chłopa polskiego nie dostał się w ręce 
pviskie?! Lecz przeciwnicy nasi mają płaszczyk, 
za który dobrze się kryją, to jest, że katolik ubie
gający się, nie jest fachowy! I tu jest owa taje
mnica, według której przypuścić trzeba, że nau
czyć się niepodobna na świecie niczego, tylko i- 
zraelita dostał od Stwórcy wszelkie dary, zaś mie
szczanin polski nie potrafi ani na jeden dzień tar
gowy obliczyć szklanki herbaty, porcyi kiełbasy 
itp. mimo, że wśród mieszczaństwa uchodzi za mą
drego obywatela. Przeciw zakulisowym zabiegom 
ze strony żydów wszczęta będzie otwarta walka ze 
strony chrześcijan z całego puwiatu!

Uczczeate pamięci s p. proL Dra Bronh ława Ra 
dziszewskiego. W sali uniwersyteckiego Instytutu 
chemicznego we Lwowie odbyło się uroczyste ze
branie profesorów Uniwersytetu i wyższych zakła
dów naukowych, chomików, farmaceutów i ucz
niów ś. p. Radziszewskiego, ceiem oddania czci je
go zasługom.

Pierwszy zabiał głos prof. dr. St. O p o l s k i ,  
uczeń zmarłego, który podniósł zasługi ś. p. Ra
dziszewskiego i w ciepłych słowach skreślił syl
wetka zmarłego uezonpgo. Następnie szereg mów
ców przedstawił jego działalność naukową i spo
łeczną. Po wyczerpaniu naukowego programu po
siedzenia, prof. dr. Stanisław T o 11 o c z k  o za
wiadomił zebranych, że z inieyatywy Wydziału li 
lozoficznego zawiązał się komitet w celu zebrania 
funduszu im. Radziszewskiego; odsetki z funduszu 
tego utworzą nagrody za prace chemiczne ucz
niów. Będzie to najtrwalszy i najbardziej inten- 
cyoni ś. p. Radziszewskiego odpowiadający sposób 
uczczenia Jego pamięci. Pierwiastkowo przez Wy
dział filozoficzny wybrana w tej sprawie komisya 
z prof. Tolloczki, Opolskiego i Weyberga złożona, 
zaprosiła do dalszych prac pp. Sklepińskiego, J. 
Riepes-Poratyńskiego i Z. Zawałkiewicza.. Komitet 
fen niezadługo roześle drukowaną odezwę. Tym
czasem na ten cel zebrano już nieco powyżej 400 
koron.

Odczyt o zabytkach Krakowa wygłosił w t ubie
głą sobotę w sali Muzeum narodowego w Buda
peszcie Dr Adryan Diveky, znany badacz stosun
ków polsko-węgierskich. Prelegent, zwróciwszy 
uwagę na bogactwo zabytków' sztuki, znajdujących 
się w Krakowie zajął się szczegółowo naszymi koś
ciołami gotyckimi, a zwłaszcza katedrą i kościołem 
^iuryackim, jak niemniej rozwojem sztuki średnio
wiecznej w- Krakowie i działalnością Wita Stwo
r a .  Podnosząc w dalszym ciągu piękność zabyt
ków renesansowych w naszem mieście wskazał Dr 
Diceky na 0ż> w ionę stosunki jakie na polu sztuki 
panowały « w. XV i XVI rniędzy Krakowem a 
Górnemi Węgrami. Odczyt illustrowany był obra
zami świetlnymi. (j0 których użyczył z całą go
towością dvapozytvwrów kraj. Związek Turysty
czny.

Nowa czytelnia T. S. L. w Wiedniu. W niedzielę 
odbędzie się w Wiedniu otwarcie nowej czytelni 
koła T. s. L. im. M. Konopnickiej w Wiedniu. 
Ozyteljiia mieścić się będzie przy Hegergasse 19 
>v III dzielnicy. Otwarcie uroczyste nastąpi o go
dzinie fi wieczór.

cukierniach i restauracyach ten sam gość takie sa
me pozostawiał „brylanty” za obfite jedzenie i na
poje.

Ze świata.
Zapł»*a— oryUntami. W jednym z barów w 

Warszawie elegancko ubrany młodzieniec zjadł 
obfity obiad, popi.1 winem, poezem, kiedy nadeszła 
chwila płacenia, oświadczył kelnerowi, że zapo
mniał portmonetki, natomiast zdjął z palca pier
ścionek z ..brylantem11 i dał go kelnerowi jako za
staw, obiecując, że z? godzinę wróci z pieniędzmi 
i odbierze pierścionek. Upłynęło jednak kilka go
dzin i gościa nie było widać. Kelner udał się więc 
do jubilera z prośbą o ocenienie wartości pier
ścionka. Okazało się, że jest on wart 15 kopiejek. 
Po kilku dniach kelner dowiedział się, że w para

Z Isiedziny wojskowości
Dziesięciolecia wojny rosyjsko-japońskiej wywo

łało w prasie rosyjskiej szereg reminiscencyj, wy
padających dla armii rosyjskiej na ogół bardzo 
niekorzystnie. Między innemi w piśmie fachowem 
„Oficerskaja Żizń“ jeden z dowódców dywizyi pod
czas tej wojny upatruje przyczynę niepowodzeń o- 
ręża rosyjskiego w lekceważeniu, jakie podwładni 
okazywali wobec osób i rozkazów' swych przeło
żonych, nawet w czasie pokoju.

Przytoczywszy przykład takiego lekceważenia 
względem swojej osoby ze strony podwładnego 
brygadyera i to w czasie pokoju, pyta ów dowód
ca dywizyi: „Czegóż więc można było spodziewać 
się podczas wojny od wojsk, które tak się zacho
wają wobec swej władzy przełożonej? Wskutek ta
kiego wychowania w czasie pokoju zdarzyły się 
podczas ubiegłej wrojny wypadki ignorowania roz
kazów wrydanych przez przełożonych, co w rezul
tacie pociągnęło za sobą przegranie kampani”.

Niezawodnie było daleko więcej przyczyn, któ
re spowodowały przegraną Rosyi na dalekim 
Wschodzie, ale kwestyi nie ulega, że brak subor- 
dynaeyi w' armii rosyjskiej odegrał wśród nich ro
lę pierwszorzędną.

t
aążyła do rozwiązania, k tóreby  zapobiegło po -j ' T  f i n l i t v l f S  Ć w I n f A W P t  
ruszeniu kw estyi wojskowej. Mówca o z n a c z a ,^ *  o W K t l U W C J *

Przeniesienia i mianowania. Minister sprawiedli
wości przeniósł radcę sądu dr. Karola Jakubowskiego 
z Nowego Sącza do Krakowa i zamianował sędziego po
wiatowego Wojciecha Nowaka w Gorlicach radcą sądu 
w Nowym Sączu.

Minister oświaty zatwierdził uchwałę kollegium pro
fesorów o dopuszczenie dr. Zygmunta Janiszewskiego 
jako docenta pryw. matematyki na wydziale filozoficznym 
uniwersytetu we Lwowie.

Zgon wybitnego lekarza. W Warszawie zmarł 
znany i ceniony lekarz D r J u l i a n  K o s i ń s k i .  
Prof. Kosiński karyerę naukową rozpoczął w roku 
1862 jako profesor anatomii w warszawskiej aka
demii lekarskiej i w tym samym stopniu przeszedł 
do Szkoły Głównej. Po dwuletnim pobycie za gra
nicą wrócił do Warszawy w r, 1869 i objął kate
drę chirurgii, oraz klinikę chirurgiczną wydziało
wą. którą aż do roku 1899 prowadził. W roku tym 
obchodzono trzydziestolecie jego pracy profesor
skiej, w roku 1908 pięćdziesięciolecie.

W ciągu ostatnich 35 lat wszyscy lekarze w kra
ju przeszli przez jego klinikę i jemu zawdzięczają 
nie tylko umiejętność chirurgii, ale także i praw
dziwie humanitarny pogląd na zadania lekarza.

Zmarły był z tych, co własną pracą i wiedzą 
wzbił się na wyżyny i twarde warunki życia ro
zumiał. Był żywą tradycyą epoki Szkoły Głównej 
i wiernie tradycji tej dochowywał.

Keftrtsftr teatru sGtaJsifegd 
w Krakowi*.

Czwartek o godz. 7‘/j ‘ Brzydki FeranU1, kom. w 3 
aktach, Sebatin Lopez.

I-I II-TEATR T. S. L.
P o d n a le  6 .

Od soboty do piątku dnia 27. b. m włącznie 
wspaniały program:

. T y r n i t i  M o s t u ”
potężny dramat i  życia arystokracji rosyj 
akie]. W tytułowe] roli słynna artystka pe
tersburskiego nadwornego teatru pausa Czer- 
aowa. Dramat był |»rseszło 800 razy w ystr- 
wlooy bez przerwy w e Wiedniu.

Prócz tego mały amerykański dramacik 
.Pow odzenie to potęga", [przepiękna natura 
Krajobrazów Japonii, hum oreska: „Polldor 
na służbie”, „Chińczycy w Paryżu” 1 inne.

Mimo wielkich kosztów  dramatu D yrekcja  
pozostawiła zniżki.

Początek przedstawień w dnie powszednie
o 4-tej w niedri lę I ś cięta o 2 giej pop.

Telegramy.
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia ŻB marca,.

P rze d  re ia n iu c ą ą  d  U Is te rz e ,
Londyn. (T. B.). Prem ier Asąuith w dalszym 

ciągu swej mowy (vide pierwszą stronę „Głosu 
Nar.”) o św iadczy ł: „ Ja k  długo odpowiedzial
nym jestem  za rządy, nigdy nie zgodzę się na 
to, jakiekolw iek byłyby tego następstw a, by 
jakaś grupa ludzi, będąca w służbie korony, 
czy to oficerowie, czy żołnierze, z góry  doma
gali się od rządu zapewnienia, czy cokolwiek 
podejmie lub nie w w arunkach, które jeszcze 
nie nastąpiły. Gdybym zgodził się na to żąda
nie, to rząd byłby wydany na łaskę w ojska” .

Prem ier zakłada protest przeciw mięszaniu 
imienia króla w tę sprawę, zapewniając z całą 
stanowczością, że król do ostatniej chwili we 
wszystkich tych sprawach zajmował stanowi
sko, k tóre jest zgodne ze stanowiskiem m onar
chy konstytucyjnego.

B a 1 f o u r oświadcza, że m inister wojny 
słusznie podał się do dymisyi. Cały ruch woj
skowy był manewrem, by Ulster zmusić do 
chwycenia się ofenzywy.

B o n a r  L a w  powiada, że minister wojny 
rzucony został, jak  jagnię wilkom, jednakże 
zarazem rozpoczęto handel, aby wilki nie po
żarty go. — Zapewnia Izbę, że rząd planował 
wielką m anifestacyę wojskową i m arynarki, 
by wywrzeć wrażenie na Ulsterze, premier je
dnakże nie wiedział, co się dzieje.

G r e y  podał do wiadomości, że rząd wedle 
otrzym anych wiadomości wydał zarządzenia 
ochronne, k tóre były usprawiedliwione.

C h a m b e r i a i n e  oświadcza, że opozycya

dymisyę m inistra wojny, jako czystą komedyę.
Pierwszy lord adm iralicji C h u r c h i l l  pro

sił opozycyę, by rozważyła dokąd dojdzie, 
jeżeli inieyuje, uznąflb i chwali ruch powstań
czy, k tó ry  miałby się zwrócić przeciw maszynie 
ustawodawczej. Czas, bjr osoby odpowiedzialne 
uczyniły coś dla poprawy położenia.

Następnie przedłożenie budżetowe, którego 
odrzucenie zaproponował Balfour, zostało 
przyjęte 314 głosami przeciw 222.

Londyn. (T. B.) Po naradzie gabinetu prosił 
Asąuith tajnego sekretarza króla na konferen- 
cyę. Sekretarz udał się na tę konferencyę.

Obiegają pogłoski o dymisyi caiego gabinetu.
Londyn. (T. B.). Do „Tim es” donoszą z D u - 

b l i n a  : Rokowania oficerów w mini&ierstwie 
wojny były bardzo burzliwe. Jenerał French 
oświadczył im, że postępowanie ich zasługuje 
na jaknajsurow szą karę. Dopiero, gdy wdał się 
w sprawę lord Roberts, French podpisał pismo 
zredagowane przez oficerów, w którem  potw ier
dza, że oficerowie nie otrzym ają rozkazu wal
czenia w Ulsterze lub celem przeparcia siłą 
„home-rule”, oraz, że wolno im donieść o tern 
innym ofigerom.

W Izbie gmin zawiadomił m inister wojny 
S e e 1 y, że p o d a ł  s i ę  d o  d y m i s y i .

Echa podróży cesarza Wilhelma.
Paryż. (T, B.) Dzienniki zajmują się żywo 

spotkaniem  cesaraa W ilhelma z cesarzem  
Franciszkiem Józefem  i królem włoskim.

„Temps" pisze: Spotkania te  nabierają 
teraz w obecnych stosunkach specy&loego 
znaczenia. Pokój na Bałkanach Jest wpraw
dzie zaprowadzony, ale je st on połączony e 
rozmaitemi trudność,aa*!. Publiczna opinia 
Auatryi widzi w spotkaniu ohu cessrzów  do
wód prsyjzźai i siły sojuszu austro-niemiec* 
kiego, a spotkanie w W enecji wykazuje 
współdziałanie trój przymierza w e wszystkich  
kwestyach europejskich, także na morzu 
Śródziemnym i y Małej Azyi. Pewną rówoowa  
gę stanowi trójporozumienie, które się uwi
doczniło wizytą Poincarego w Petersburgu.
Ta równowaga stanowi najiepeią rękojmię, 
że jeszcze nie załatw ione kw estye zostaną 
załatwione w  pokojowy sposób i bez szkody 
dla trój porożu mienia. Dlatego spoglądamy 
rsa te w izyty 1 konferencje bez obawy, gdyż 
już podróż cesarza Wilhelma na Cortu Jest 
oznaką uspokojenia.

T ak ie „Liberte” widzi w spotkaniu do 
wód, że trójprsymlerze utrzymało sw ą spój 
nlę i siłę.

„Republ. Franoaise*’ prsze, źe Francya nie 
ma powodu do cb&w z powodu tych nar&d. 
gdyż one z pewnością nie zagrażają poko 
łowi.

Wenecya. (T. B.) w czoraj rano przybył tu 
król W iktor Emanuel wraz z ministrem spraw 
zagranicznych San Guliano owacyjnie przez lu
dność powitany. O godz. 10 rano udał się król 
wraz z ministrem na pokład „Hohenzollern”.
Powitanie monarchów b jlo  hardzo serdeczna.
©baj dwukrotnie się uścisnęli poczem obaj wraz 
z ministrem San Giuliano udali się na na
radę. O godz. 11 m. 12 opuścił król włoski „Ho
henzollern” i udał się na pokład niemieckiego 
okręt u wojennego „Goeben” a m inister San G iu-| ” " 
liano powrócił do pałacu królewskiego. W po- r rO g rU D  
ludnie odbyło się w pała 
danie.

Wenecya. (T. B.) W czoraj na pokładzie jach
tu  „Hohenzollern” odbył się obiad na 40 nakryć 
przy udziale cesarza W i l h e l m a ,  k r ó l a  
w 1 o s k i e g o, m inistra S a n  G i u 1 i a n o, 
niemieckiego ambasadora F  1 o t o w a i świt 
obu monarchów, oraz naczelników władz miej
scowych. O godz. 11 w nocy król włoski odje
chał z powrotem do Rzymu.

K a n o l e r z  R z e s z y  n a  G o r f n .
Ateny (Tel. wł.) Król grecki Konstant* 

udaje się z Aten na Codu, gdzie 9  Kwietnia 
spotka s !ę s Bethmanam Hollvegiem.

Informacja z przed dwóch lat.
Berlin. (Teł. wł.) Z Petersburgi donoszą, 

źe „Runa. Słowo" ogłasza ssesegóły  omawia
nego prsed dwoma laty sojuszu niemiecko 
rosyjsko francuskiego, oraz porozumienia co 
do podziału Austro-Węgier. Między innymi ces. 
Wilhelm miał oświadczyć, Ż9 wie, iż A ustro- 
Węgry przechodzą poważną cn iis , nie mo 
żna więc liczyć aa pomoc z lej strony. Dla 
tego godzi się na lob podział.

Urzędowe „demeotl” resyjsKie.
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) W sprawie wla- 

dom ośd dzienników petersburskich, jakoby 
jeden dygnitarz państw ow y z bezpośredniego 
polecenia wysokich kół konferował w Pary
żu i Berlinie w sprawie m ożliwości nowego  
ugrupowania m ocarstw z ostr lem  wy mie
rzone m przeciw Austryi, zauważa pólurię- 
dowa „Rossia”, że Jakkolwiek nazw isko tego  
dygnitarza nie jest znanem, możaa jednak  
powiedzieć, że o ile to całe zajście nie jest 
wypływem fantasyl dziennikarskiej, nie od
powiada to z pewnością zapatrywaniom ro
syjskich kół kierujących.

Wizyty władców.
Paryż. (Tel. wł.) „M atin” donosi z Petersbur

ga, że ces. Wilhelm zjedzie się z carem w ciągu 
lata  w jednym  z portów na morzu Battyckiem. 
Dokładnego term inu nie ustalono.

po.
u królewskim śnia-

Z Dumy.
Petersburg. (T. B.) Na porządku dziennym  

stała odp»wiedź m inistrów spraw wew nętri*  
nych i handlu w  sprawie sprzecznego z u* 
staw ą postępowania o»ób urzędowych łącznie 
z wydarzeniami na polach złotych nad L e
n ą  w r. 1912.

Minister handlu oświadczył, że rząd w peł
ni uznaje ciężkie warunki pracy i życia t< * 
botnlków tam tejszych, obecnie Jednakże wie 
te niedomagać zostało usuniętych. Nowy za
rząd dba o Interesy robotników. W odpo 
wisdzi na zapytanie, czy winni przekroczeni* 
ustaw y pociągnięci zostali do odpowiedział 
n«ści, oświadcza minister, że postępowanie 
Tow. „Lena" było godnem nagany, lecz nie 
podpada pod ustaw ę karną. Chociaż nie mo 
żna było Towarzystwa pociągać do odpowie
dzialności sądowej to przecież pod naciskiem  
ogólnej opinii zmuszono Je do zmiany całego 
personalu dyrekoyjnego.

Pomocnik ministra spraw wewnętrznych  
wskazuje na w ielką odległość pól złotych  
Tow. „Lena” od centrum administracji, c. 
doprowadziło do tego, że w państwie po 
wstało państwo. Strajk robotników zr * u 
nył spowodowany względami gospodarczy ą 1 
lecz Htrajk stał pod wpływem komitetu, k f 
ry utworzył się zn względów polityczny v . 
Gdy musiano u iyć wojska, aresztowano tył 
ko tych, których nakazał sąd. Prz<?ciwk< 
ficerowi policji T r e c z e n o e  za strzafU  
których ofiarą padło kilka osób, wytocz*, o 
dochodzenie sądowe. W yrok sądowy da w y
jaśnienie, czy było możliwem zapob liie -  
katastrofie. (Oklaski na prawicy, sykan „ 
św ięty na lewicy).

Duma następnie Jednomyślnie postan. 
la przejść do dyskusyi nad oświadczeni i 

rządowemu Po m owie trzech posłów socy -ó 
stycznych, którsy oetro rząd atakował , dal
sze obrady przerwano.

Sprawy austryackie,
Poiyozka aostryacka.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj odbyła się w Pocz
towej kasie ossusędn. konfereneya w spra
wie pożyczki państwowej. Popołudniu odbę
dzie się podpisanie umowy I objęoie pożyczki.

Nowy minister finansów.
Wiedeń. (Tel. wł.) .Odnośnie do sygnalizo

wana] zm iany w gabinecie w kołach polity
cznych obiega pogłoska, że ministrem flnan 
sów zostanie Dr Korytowski. Na Jego miejsce 
powołany bądsie ke. Laoieha.

Rosya protestuje.
Petersburg. (Tel. wł.). Rosyjski am basador 

w Wiedniu Szebeko otrzym ał polecenie, aby 
założył protest przeciw szykanowaniu podróż 
nych rosyjskich na granicach austryackich.

Namiestnik w Wlodnln.
Wiedeń. (Te), wł.) N am iestnik K orytowski 

przybył dziś do Wieduia, rozpoczynając ur
lop wielkanocny. Przed południem był u ce
sarza na audyencyi, aby mu podziękować za 
odcnaczecie z racyi reformy wyborczej, o . az 
złożyć sprawozdanie o sy tu acji w  Galicy).

Po audyencyi konferował namiestnik pół 
torej godziny z hr. Stuergkhfem w sprawie 
klęsk elementarnych, oraz ictnlel tesyl Se] 
mu. W tej ostatniej sprawia decyzya jeszcze  
nie zapadła

prao Sejmu węgierskiego
Budap sezt (T. B.) „Budap. Hirlap.” donosi, 

że premier T i s z a  oświadczył w  sprawie 
programu prao Sejmu, iż przea feryami le 
tni m i b< jmu załatwiony będzie tylko bu
dżet i odbędą się obrady delegacyjne. Go do 
reformy adioinlstracyi, to projekt odnośny 
z pewnością będzie przedłożony Sejm owi po 
Świętach W ielkanosuycb, ale premier ufc 
chce przynaglać załatw ienia tej sprawy, aby 
opinia publiczna 'nalała czas i m ożność zo 
ryeotowanto się dokładnie w tych sprawach.

Beka pobyto posłów rospjsklok we 
Lwowie.

Lwów. (Tel. wł.) „Prik-rp. R uś” donosi, 
źe w czasie pobytu posłów da Dumy we 
Lwowie złożył Im oflcyalną wizytę namiestnik 
Korytowski.

U posłów były ta k ie  obie żony oskarżo  
nych popów i opowiadały straszne hietorye 
o prześle dawaniu R osjan  w GaLcyl.

Aresztowanie na sali sądowej.
Lwów. (Tel. wł.) Na sali sądowe] areszto 

wano korespondenta rosyjekloh pism Bomana 
Plenata Z st-1 on skazany na 14 dni are 
sztu za pobicie pos. Hlibowickiego. Kiedy 
Pienat ij * wił się na sali sądowej, agenci po 

Jlcyl aresztowali go i odstawili do sądu, ab.? 
odsiedział karę.

Ataki na klasztor 00. Dominikanów,
Lwów. (Tel. wł.) W związku z zajściami 

w M oebcie pojawiły się w pismacn atak; 
przeciw klasztorow i OO. Dominikanów, że 
wychowuje niemieckich księży. „Słowo Polsk.“ 
wyjawili, że obecnie w klasztorze Niemców  
'tema. Było trzech w r. 1903, z tych Jedeo, 

O. .T li pracuje międey polskimi robotnikami 
df W es!f »lii.

W sprawie defraudacji Wohla.
Lwów. (T. B.) D yrekcya kolei państwowych 

rozsyła następujący kom unikat: W ostatnich 
dniach pojawiła się no talka w dziennikach, 
przedstaw iająca defraudacyę popełnioną przez 
asysten ta kolejowego K arola Wohla w fałszy- 
wem świetle. W rzeczywistości pobrał Wohl 
nieprawnie czynsz z realności kolejowych i nie 
odprowadził pieniędzy do kasy. Szkoda wynosi 
przypuszczalnie kilkanaście tysięcy koron. Dal
sze dochodzenia, które są w toku ustalą dokła
dnie wysokość szkody. Wiadomość, jakoby 
Wohl naruszył depozzyty kolejowych kolonij 
wakacyjnych, są zupełnie mylne, gdyż depozy
ty  te leżą nietknięte w kasie dyrekcyi i wspom
niany urzędnik w zarządzie kolonij w akacyj
nych nic miał nic do czynienia.

Andyenoya.
Wiedeń. (TU wl.) Dzisiaj został przez ce 

sarza przyjęty na jotsłuchtmiu pos. K. Lewi: kf, 
króry podziękował cesarzow i za odznaczenie.

Inwazya Rusinów do ministerstw.
Wiedeń. (Tel. wł.) Jak się dowiadujemy, 

w najbliższym czasie będzie zam lanow m yeh  
sześciu urz janllców Rusinów w różnych mini- 
steryaun Dla mini8teryum sprawiedliwości 
J°st przeznaczonych dwóch-

Loterya klasowa.
Wiedeń. (T. B )  Prry dzisiejszym ciągnie

niu loteryi kUsoweJ wygrał 20000 K numer 
10915, 10000 K u itosr 96 043, 5.000 K nu
mer 81.096.

Giełda.
Wiedeń (Te!, w ł) Giełda była dsisla] re- 

zerwowna. Kursy u trzym yw ał/się , a k c j e  że* 
<asne utrwaliły się.

Pojedynek z powodn polemiki dzienni* 
karskiej.

Budapeszt. (T. B.) Między redaktorem  „Ma 
gyar H irlap”. radcą dworu Markusem a prezy
dentem związku dziennikarzy prowincyonal- 
nyeh Szavav. z powodu polemiki dziennikar
skiej odbył się wczoraj pojedynek na szable. 
Obaj odnieśli lekkie rany.

X. Aroyblsknp Teodorowloz n OJoa św.
Rzym (T. B.) Ojciec św. przyjął wcziraj 

na posłuchaniu orm iańskiego Arcybiskupa 
ze Lwowa X. Teodoro‘Wlcza.

Katastrofa na Spruwle.
Koepenick. (T. B.) Parowiec uderzył w łódź 

aa które] znajdowało się 30 osób i zatopił 
Ją. Ogółem zatonęło 8 osob

Odłożona podróż.
Berlin. (T. B.) Projektow ana podróż następcy 

tronu z małżonką do niemieckich prowinoyj 
w Afryce, została z powodu niemożebności 
przygofowania podróży na czas. na ten rok za
niechaną.

Zachowanie pola bitwy pod Waterloo.
Bruksela. (T. b  ) Izba deputowanych przy

jęła projekt u stavy , aby plac bitwy pod 
W a t e r l o o  utrzymać niezmieniony w dzi
siejszym  stanie.

Sprawa Rocbette‘a.
Paryż. (T. B.) Koml.iya dla sprawy Ro- 

chetta obradowała wczoraj w dalszym cią
gu. C a i l i a u x  na końcu sw ego przesłucha
nia oświadczył, że nigdy nie znał stosunków  
finansowych R o c h e t t e ’a i nigdy nie p o 
zwolił na mieszanie spraw prjw atnych ze  
sprawami państwo* emt. Jeżeli będzie się na
dal zajmował polityką, nis będzie brał ża
dnego udziału w interesach. Wyraził w koń
cu zdziwienie, ża robi mu się zarzuty z po
wodu Interesów, k tó iym l także inni się zaj
mują, a dzieje się to dlatego, ponieważ on  
jast demokratycznym politykiem (??!!). Chę
tnie sgodzi się  na zerządzenie dochodzeń co 
d > jego stanu m ajątkowego. Prosi o spra
wiedliwość, do której ma dziś więse], niż 
idedykolwiak pretensyj.

Boba zamaohn na Galmette'a.
Paryż. (T. B.) Sędzia śledczy przesłuchał 

wczoraj trzech fuakcyouaryusiy „Figara”, 
stóray wieczorem w dniu | w którym  doko
nano zamachu — w tm li do salonu, gdzie 
czekała pani C a l l l z u x .

Przesłuchani zeznali, źe nie mówili ani 
s ło c o  o pani G a i l i a x  ani też o mającem  
jakoby nastąpić dnia następnego ogłoszeniu  
kompromitujących dokumentów, jak to tw ier
dziła pani C a i 11 a u x.

Sprawa powstania w Epirze.
Ateny. (T. Ag. at.) Rząd wysłał notę cyrku

larną ze zwróceniem uwagi m ocarstw  na ruch 
powstańczy w Epirze. Położenie wojsk greckich 
łamże jest przykre. Rząd zabronił odbycia w tej 
sprawie zgromadzenia w Atenach z obawy ma- 
iiifesracyi na rzecz Epiru. W reszcie rząd zwraca 
uwagę mocarstw na niebezpieczeństwo połą
czone ze zwlekaniem odpowiedzi w sprawie 
Epiru.

„Dinma.
Uralzk (Pet. Ag. tel.) W m iejscowości I n- 

d e r s k skonstatow ano dwa dalsza wypadki 
diumy płucnej. OJ 15 bm. zachorowała tam
na dsumę 14 osób, a z tych zmarło 11.

Przyjechali do Kr»kow*.
HOTEL FRANCURKI Jułia OppeIn Bronikowska z Za-

kepanego, Kazinifrrz Chłapowski. 7. Kopaszpwa (W. Ka. 
Poz.nafiskie), Adam Chłapowski, z Poznania, Feliksowie 
Bukowińscy, z Komorna (Sandomierskie), Ks. Dr. S ta
nisław Domasib, z Białej, Stanisław M arkowski, z Sie
n iaw ;, Ks. P iotr Padykuła. z Lipni-a, Dr. Kazimierz 
Kotarski, ze Lwowa, Bernard I ecnm-r, z Berna, Stani
sław Wiktor: z Zarszyna,

Nadesłane.

99 SCOTT I I

Uznanie, jakie znalazła tranowa Em ulsja  
Scotta i w św lsc s  lekarskim  dawało i dsje 
codziennie sposobność do podsuwania i zachwa
lania isB jcb , niby równie dobrych em ulsji.

Działać będziecie Jednak 
w swoim własnym interesie 

Jeżeli pozostaniecie przy oryginalnym  prepa
racie E m ulsji Scotta, gdyż spo
rządzona według przopisu Scotta, 
od 4-ch d z ie s ią te k  lat światowej 
sław y zażywająca je st jedynie 
t r a n o w a  E m u l s j a  S c o t t a .
Dlatego żądajcie i kupujcie tylko

Emulsyę Scotta.
Oena -ryginalnej flaszki E 2  BP. Do nabyeła wc rs yst- 
kich aptekach. Za nadesłaniem 50 h w znaczkach po
cztowych do firm} Scott i Bown, Sp. z o. p Wiedeń 
VII. z powołaniem się na powyższe ogłoszenie tu tę 
pi jednorazowa p n e iy łk -  próbki przez jedna z aptek.

>W OŚCI W I O S E N N E  D L A  PAN
Przyborach do sukien: Koronki, Wstążki chinć, 
ockie. Tiule koronkowe na bluzy i suknie, Przy

brania do sukien i przybory do szycia

polmca firma

II
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł ,  L I N I A  A - R .

Nowości na sozon wiosonny:
Czapki Sportowe, Bluzy, Halki, Reformy, Żakiety jedwabne, Pończochy, 
Rękawiczki, Kołnierze, Rysze, Torebki, P ióra  strusie, Rayery, Welonki.

Po oonaoh b a rd s o  niskioh.
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Jfcrfu HDŁE5ZT
u * jR e d v  
w Krakowie posiada 
melkl wybór j  stowyob 
pomniKóa z , iu o w - 
-a, g ru ltn  I mam.aro. 
Pod"$ŁnJe sic wy*i- 
nanla groDOw w miej 

•en 1 na prowineył 
Tetafoa W

Znane z  dobroci 
k a lifo rn ijsk ie

K o m p o t y
w  p u s z k a c h  

poiwca

Wojciech O ls z o w s k i
Kranów Mały-Rynek

C. k. Urząd Kolej. Ruchu Kraków (K. P )

i
W e czwartek t. j. dnia 2-go  

kw iein ia br, 
o godz. 9  pried  południem, odbędzie 
alg w magazynach tu ta ju eg o  c. k , 

urzędu ruchu

publiczna licytacja
nieodebranych, a po mydli § 81 (4) 
regulaminu ruchu kolejow ego do 
aprr^daiy przeinaczonych przesyłek.

Spis tych przesyłek przejrzeć m o
żna w  kancelaryi naczelnika maga 
zynów  w  gcdzinacn urzędowych.

Zastępc* Naczelnika c. k. ruchu 
dla służby kamercyalnej.

Anielą Mikosz
b. akwizyturkę, w zyw a się do bez- 
iw ło c in eg o  zw rotu pełnom ocnictwa  
akw fsytorskiego, k tórego nadużycie 
będzie sądownie ścigane.

Tow. wzaj. ubezp. w Krakowie.

Lustro
duże tardlnU ry na 1 r la ly  I garnitur mebli 
z stołem czarnym, b iurka w ięksi, i mniejsze, 
w ały am erykańska szafa 1 a ak ta  z 10-ma 
szufladami, umywalnie z 1 astram i, nocne 
szalki różne, m aszyna ręczna, i wiele in
nych mebli uiyw anycJ dobrych, obrazy o ej- 
ne, a powcuu zwinięcia handlu z ipełalel b. 
tanio. Kraków ui. Gołębia 1. 10 sklep, han
del chrześcijański. 298 10

W  jak i sposób

astm; kaszsl i inni dolegliwości
płuc m im a  zrpełnii wyleczyó, wiadomością 
tą  podzielę się bezinteresowni., z kaidym. 
PTowę y r /p K .  tylko o frankow anąkeperte  
aa odpowb dź Fani 3. Kotońska, Wrscwiec 
Nr. 383, koło Pragi (Ozechj).

rsowluc
160

Drogie cza sy!
W  drogich czasach je st ważną 
rrecza przypomnieć sobie, że 
przyrządzone puttnw y mączne 
z Dr. O etkera proszkiem do 
pieczywa w cenie 12 b. przed
staw iają ważną część Iudzk.ego 
pożywienia a przytem są sto
sunkowo tanie. Należy się ory- 
entować za pomocą Dr. Oetkera 
książek receptowych, k tre  m o
żna nabyć za darmo w każdym 
klepie spozywczj m, gdzi j są 

sp rz o d n a n e  proszę napisać 
kartkę korespondencyjną do

Dr. A. OETKERA 

w Baden-WIedeń.
Należy nvraż<ić na to, by o- 
trzym ać prawdziwe wyroby Dr.

Oetkera.

Do sprzedania
w M akowi- dum dre wr h ny part: 
rowy N 149. tuś nad poh kiem przy 
gościńcu pro wadząc , m do Sachy 5 
m inut do atncyi kulej, i do kościoła. 
52 Bążni kwadratowych ogrodu, 446  
sążni gruntu orn< go. Zgłoszenia do 
p. W incentego N iteckiego w M«ko 
wie. 375 5

Do wynajęcia
Loretańska 4 od 1 kwietnia cztery 
mieezkanla po 2, 3 i 4 pokoje. Wia
domość, Krupnicza i l  parte' <r o- 
grodzie. 364 0

Szukam kupna
lub dzierżawy około 200 mórg 
ziemi pszennej z budynkami. 
Najchętniej vr kościelnej ws- i 
blisko miasta. Zgłoszenia do Adm. 
„Głosu Narodu” pod lit. J. M.

Polecam y górą 
co wszystkim , 
którzy m ają za
m iar jechać do 
AMERYKI lub 
KANADY, aby 
udali się z peł
ne m zaufaniem 
tylko w piostdo

BIURA
P O D R Ó Ż Y

Z O F I I
sssiitinir.

l o t m e e i H i i

które nie mail 
żadnych agen
tów, an n aga-j 

niaczy.
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NA SEZON WIOSENNY!
Kostyumy Angielskie,

Żakiety, Spódnice,
Bluzki wełniane i jedwatne, 

Reformy, pończochy,
poleca w wielkim  w yborze

K. Ś C I R O R O W S K I
Kraków, ulica Floryańska Nr. 13.

^O cnfiborinotJdt] cojuuaoaoDBonDO DD □□□□□□□□□□□□□□□□□□i

Ogólna główna wygrana w ciągu I r  około 7 4 5 .0 0 0  K
liozno, w ielkie poboccnj wygrane przedstawia następująca polecenia godna i wartością w i

g ia p a  losów, 15 ciadnień rocznie 
1 włoski los czerwonego krzyża,
1 serb tk l los tytoniowy,
1 węgierski los czerwonego krzyża,
1 „ „ bazyliki 1
1 ziemski los i Em.

Do nabycia gotOwką według dzienaego kurou lub  w tzytłk lt wyżs] wyu Isaisns w irtośols-
w ( paplsry

w  41 ra ta c h  m ie się czn ych  p o  6  k .
Wyłączne prawo g ry  n a b y ia  się natychm iast ,o  zaDłaceniu pienwązej raty  za 

przekazem poczt, lub za zaliczką, dalsze spłaty następują pizez c. k. poczt kas? < >sz z.

K a ż d y  o r i g m a l n y  l o s  m u s i  b y ć  c i ą g n i o n y m !

E DWARD LJRBAN, Dom Bankowy, Berno.
Plac wielki 2325

Solidnych 1 stałych zastępców poszukuje się w szędzie za dogodną prowizyą. 
Ceny tanie! Ceny tanieI

B 9 N K  C H R Z E Ś M f l N S M
ULICA FRANCISZKAŃSKA L. 1

(naprzeciw  kościoła 00. Franciszkanów} 
przyjmuje wkładki oszczędności

n a  5 ° °
IHziela pożyczek pod przystępnymi warunkami.

’i

|  |J w ł >

t s j& m

w S M

ZNAK 0CHR0iVNV

Masie deserowe
n r j j r i  dn i^ jszej k k o ś c i  d is -a re z a  w j r i e s y ł  

fccch poestow ych i ko le jow ych

GALICYJSKI 
ZWIĄZEK MLECZARSKI

we Lwowie ul. Mickiewicza 26. 
S p rzed aż  b u r to w n a  i d r o b n a : 

d?a L w o w a : ni. M ickiew icza 26, 
d la  K ra k o w a : p la c  SsczepańsF.i 8, 
d la  B z ea so w a: c l. T rzeciego \m j j .

BACZNOŚĆ NA ZNAK OCHRONNY!

W Y R O B U  K f c A J O W E £ Q
Aeilepłze] Irhożd ł f ł  poleca 

Fabryka produkłćw chemicznych

:LIB1N:
T  ow, akc. w Fodgtin&u ko ło K palcowa.

LiDO-BENEGYS
najpiękniejsze w ybrzeże św iata.

Ulubiony punkt zborny ele
ganckiego, polskiego świata.

Hotel
z plażą i osobnem i ka

binami

E x s e l s i o r  P a ł a c e  H o l c i  

G i*3 k id  H o t e l  d e s  B e i n s  

H o t e l  W i l l a  R e g i n a  

G i * a n d  H o t e l  L i d u

Damki wiejskie —  instytut Rintsiferapii i k uracja  fizyczna.
H otele godne polecenia w W enecyi: H otel Royal Danieli —  Grand 
Hotel — Hofcol Regina — Hotel Yittoria — Hutel Beau R'.vog&.

F a b r y k a  w ó d  m i n e r ,  s z t u c z .  i s p e c .  l e c z n i c z y c h  |
pod finną

UL Rzuca I Onniirshl
®s R r & M ł ,  tm  ^ tr ir n d jf i .  4 .

r  jrabfa «jt1 kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. L ekarskiego krak . polecani |
prze: toż Towarzystwc

H s l n s r a i n e  ? ( n e m
•jdponladrjąve Składem ot Bmlcznym wodom

Bilińskiej, Sletsh&iHerskleJ. SeitersKlej, Yłohy, Houiburg, Ktsslngsn,
iadęleż spjcynlne leoKOirre jah: litową bromową, 'od iwą, żelazistą, kwaśną ora, j 

In^e wody mineralne z przepisu proL ja w o rsk ie g o . Sptzmiiź cząstkowa w rpla 
kach 1 d rg au er.sah  — Cenniki ua żądanie durniu.

«

! . r a k ć X j  u l  c a  B r a c k a  I. 2 .  — poleca 
artystyczne K ielichy, M onstrancve, Żyrandole, L ichtarze, Ornaty, 
K apy, etc . —  W ykonuje złocenia  ogniow e zużytych naczyń kośc. 

Najstarsza firma dla sztoki koście nej.

Pmkujij Miely lolliiralflij
dobrze wychowanej, do zajęcia sfę domem, 
w za..i a i za c le olrzym aaie z osobny ta 
pokojom. Oterty, z podaniem u&z^iska i 
dotychczai.owego zajęcia p jd  „pra^a 19 1“ 

K ratow , główna pocz'a ęeste  restante.

Unie? fterzenny
dobrze się rentująry zaiaz  do 
sprzedania. — W iadom ość: T o 
polowa 1. 11. 371 3

O sooa inteligentna
w średnim wieku, znająca się dobrze na 
kuchni i gospodarstwie, craz na szyciu, po
szukuje miejsca do zarządu domeiu na ple
banii, ai towarzystwa lab do samotnej o- 
soby. Łaskawe ig łost^nla poste-restante 

Żywiec dla O. O.

Ostatnie zamówienia
na  y w ię tn

W I E L K A N O C N E
p r z y j m o w a ć  b ę d ę

w w i e l k ą  ś r o d ę

Józef Siermontowslij
fa b ry k *  w y r o b ó w  c u 
k i e r n i c z y c h .  K r a k ó w *

I Y I N a  m s z a l n e .
Rolnicze Towarzystwo w W ippach (Kraina) 
polecane gurąco przez książęco-biskupi oi 
pynat w Lublauie, dl i dostawy pod gw aran- 

cyą ra tm  nluyuh jriu niszamyrh.
Białe wiua nadzwyczaj łagodne 1 dobre —■ 
iuśtaw a od staoyi kolejowej Hałdensohaft 
koło Gors, po K 66. do F  60 za L0O 1 
Szczególnie delikatne, soitowane w iaa jak  
PInela, Lurgundzkie białe i czarne, Aiesling 

Zelen po K, 66-— d . K. 86 —
Niżej fS litrów u e dustaioza c ę  

Towi rzysl wo znajduje się pod najściiiujszem 
nadzoiom ■ .raCia.aegu urzędu w Wippacb, 
ca-, że ,akitkolwiek nadużycie je s t wyzlu- 
ozone. — Przy większych dostawach niższe 

ceny.
Towarzystwo Rolnicze w Wippach (Kraira)

URZĄDZONA WEDŁUG NAIMCW^ Z/C H  WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, UL. FLORYAŃSKA 50 FILIA: UL. SZPITALNA 10
POLECA W ZAKRES WASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 

NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM S M A K U .

P R Z E S Y Ł K I  O D W R O T N Ą  P O C Z T Ą  ZA  P O B R A N I E M

z w yborow em i w i n a m i  i innymi t r u n k a m i  w  każdej 
c e n i e  u r z ą d z a  w  m i e j s c u  i n a  p r o w i n c y i

c. i k . n a d w o r n a  łirm a

A. H A W E I K A  w Krakowie
ROLADY i GALANTYNY, PASZTETY sztrasbarskie z dziczyzny i rybne; 
SZYNKI pragskie; KAPŁONY i PULARDY styryjskie oraz KWICZOŁY 
faszerowane, w pojedynczych sztukach lub r.a p ó ł m i s k a c h  bogato ueko- 
rowane: OWOCE Świerże i kandyzowane tyrolskie oiaz francuskie; WINO
GRONA. ANANASY, ŚLIWKI. BRZOSKWINIE i inne o w o c e  św ieże, 
południowe, wreszcie w y b o r n e  s t a r e  ŻYTNkÓWKI, STARKI LITEW 
SKIE, W uDK I oraz LIKIERY krajowe i zagraniczne; PORTER angielski;

smaczne, n a t u r a l n e  W INA STOŁOW E i SZAMPAŃSKIE. 
ŚMIETANY KREMOWE (marka „PALMA“, bez konkurencyi) do t o r t ó w  
i n a  p i a n y .  W ysy łk i na prowincyę uskutecznia o d w r o t n i e  z g w a 

ra n c y ą  z a  z n a k o m i t o ś ć  t o w a r u .  343 5

A d r .  t a l .  H A W E Ł K A  K R A K Ó W  t e l e f  in t e r u r b a a  2 2 0 0 .

Fabryka świec woskowych
FELIKSA MIKESKI
w  Krakowie ul. Sławkowska i . 25.

Poleca Przewielebnemu Duchowieństwu oraz Szanownej Publi- 
bliczności świece woskowe paschały białe i ozdoDne, po cenach

umiarkowanych.

Cenniki wysyła na żądanie gratis i franko.

Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu
Najlepsze nasiona!

Gospodarcze, leśne, war* 7  wne, kw iatow e z  gwtrancyą czystości i siły  k ieł
kowania.-

Drzewka owocowe i ozdobne
Krzewy, R ółe  plenna i S m c ia s t e ,  oraz w szelkie artykuły w chodiące w 
zakres ogrodn ictw a i rolnictwa. Towar doborowy. —  Ceny niskie. — 

— —  Cenndk 1 specyalne eferty wysyłam  opłatnie. — —

FREEGE. Krokom.

iiu n jw  wygląd młodości
i piękności jako niezbędny warunek 
ozdoby każdej kobiety można uzyskać 
tylko przez użycie orientalnych środ

ków piękności

„ £ e i d i j j e “
Próbny słoik 80 hal., podwójny K., 
l ’60, duży złoty słoik K 2'40, mydło 
K 1. wschodni proszek do mycia K 
1'50 są do nabycia w  aptekach i dro- 
gueryach. W ielokrotnie premiowane. 
Naśladownictwo zastrzeżone. Wyłącz

ny wyrób.

O ryentalnej P erfum eryi „Zełdijje** 
G. P roche, Brcka, B ośn ia .

C U K I E R N I A
Z .  H le je u js k ie g o

u l. K a r m e lic k a  13.
polep-

na ś w i ę t a
T o r f y ,  M a z u r k i .  P r z e 

k ła d a n c e  itd . 
B a r a n k i i u b ra n ia  c u k r .

Masa m igd a łow a  i orzechow a
W  ostatnich dniach przedśw ią
tecznych wielki wybór do kona- 
łych Tortów  i ciast świąteczn.

Prawdziwa

n» aezou
Jeden kupon 310  
m. dług. na oa'e 
uDt.nie męskie
(surdut. SDOdi le I ka
mizelkę) wygiLrCZaiO- 
cy, kosztuj l  t y l k o

bernaśskia mstarysły
losenny i letni 1914 

1 Kupon 7 Kor. 
1 Kupon 10 Kor. 
1 Kupon 16 Kor. 
1 Kupon 17 Kor. 
1 Kupon 20 Kor.

1 k jp o n  na czarne obranie wizytowe 
10 to r .  jako  też m ałe rj(  na zarzutki, 
kostyumy tnrynlyozne, jedwaoae kam - 
garny, m aW yały ca mknie damakie 
lid wyBjlji po senacL ‘abryc cny< b ze 
awej n.e^einośoi 1 porząJkn znany 

skład Libryp-ny ankna

Slegel -  Imhof w Bernie, Morawa.
Próbki gratis i franco.

Korryści klienteli prywitnej zam iiriają 
cej iralarye wprost -i firo ,  Sieatl-lrnhof 
w fabryce sr znaczne Sta/e na], msze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia' usKU- 
: icznla się najdokładniej, zupełnii we- 

*  dłng wzoru nawet r  miłych rozmiarach 
z zupełnie świele»o materyafu.

/

Natkładem w ydaw nictw a,,G łoau  Narodu* Sp. z ogr. od p ow . R edaktor o d p ow ied zia ln y  Jas Matyasik. —  Drukarnia , Głosu N arodu*, w  K rakow ie pod zarządem  J. R. Dobrzańjkiego.*


